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BLuro Ko. ifcŁwJi jDłiennlli* Polskiego ,* uliea Haliuka 
liozbs 46.

PrzedpłaU wyńoM we uwowie roez .ie 18 tir.—półroszni 
9 J r .  — kwartalnie 4 zl. 50 et. — miesięcznie 
1 «  60 et.

Z przejytku poczto' w pu.s....e A-BtrjsoLitn., tooznu 
24 złr. — półrocznie 1? złr. — 1 wartalile 6 złr.— 
n 1 >l{.zn: 3 2 łtr

7  pr» jS-łk" pocztową za graM .a, do eałych Niemiec 
rtoznie 5v murek — kw irtalnie 12 marsa 5 s rg , 
d . Francji i Augljl, Włouh i Szwąjoąrji ,roezaU 
81 franków V- kwartalnie 20 frmków

-V? . i

*

Numer kosztuje 10 out.
Ł  lOlłSjtc Redakcja nie w a t a

Przedpłatę I oroszenia przyjmują we Lwowie:
Tiaro aaminietracji ^Dziennika Polskiego * piać Mi.rjaekl 

liczba 6. i 7 w domu pana F is e lk , , rc W iJu jt,
Hamburgu, Frankfurcie nań Uenem, Berlinie, Łipfikii' 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławia pp HaoeintllD 
et Yoijler, ” e Wiedniu A: Opprhk, A. Ikodee, Router 
1 Spt., w Warszawie Biołunan et. Fraudler, Biura 
*not*ó,„ w zryta pułkownik Rae^ew r1 * Fai boarg 
Poi.3Sv.nier 32

Ogłoszę) la przyj—uje się za opłatą O  ot od mlejatoa 
objętości -Insgo wiersza drobnym d.nkU* (w^titó

List; z pieni^dzn-i mają byd przesyłane Lanko de Adku*
nisfr j> jDaiennisu Pn]« .iago * Listj rc klnmatyjM
nieopieczjtowaus uie poillegąią opłaoie.

Reklamy w rubryce „Nade*ł«ts“ 35 ct. od wiersza.
m i' ■

O d wydawnictwa.
Z nowym kw artałem  z a p e s z a m y  szati pp. 

ktftBumeral irów  do odnowienia prenum eraty  w  
^ ■ •  ąreuiilpwania nakraau i uniknięcia ren lanucyj.

^ e t l p l a t a n a  „ D z i e n n i k  P o l s k i "  w y n o s i :
Na prowincji z przesyłta, pocztowy:

r o c z n ie ..................................... 24 złr — ct.
P ó łro c z n ie ............................... 12 „ — „
^ a r t a l n i e  6  „ —  „
t tU e s i ę c z n ie  2  „ —  „

W« Lwowie bez przesyłki pocztow ej:
ro c z n ie  Ib  złr. — ct.
P ó łro cz n ie ..................................9 „ — „
kwartalnie . . . . . .  4 „ 50 „
^ i e s i ę c z n r o  1 „ ^ 0  „

Ja k o  premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnych jak  i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
*lę z księgarnią K. A ltenberga, Dzieła KrasiC- 
kibga, 3  tomy, Kochanowskiego, 9 tomy, Trein- 
tackiego, * wmy i WęgiersKW&o tom 1, — razem 

8  tomów w Dard to  eleganckiem i s karannem 
Udanin, które kosztowały dawniej 7 złr., po ee- 
• k  zniżonej 3 złr. 50 cnt.
^  i

Lwów 2. października. 
Najmepoprawniejszy tylko optymista , m ógł

by się dziś łudzić, że rozpoczynający się okres 
Pracy parlamentarnej przyniesie n»m cokolwiek 
jbnego oprócz nowych zawodów, rozczarowań
‘ złudzeń. . . . .

Przez sied lat prowadziliśmy wyśmienicie 
Politykę bezwzględnej uległości z tak n ieznacznt- 

ży ją tkam i,  że w ogólnych zestawieniacn n ie 
ł a d  ich zupełnie Chętnie nieślismv ofiarę za 

ani mysiąc prawie o tem, że nie wszystkie 
? tych ofiar były bezwzględnie potrzebno, a nie- 
«tóre kolidowały n»wet z interesami kraju na- 
^ego, jak n. p. sprawa statutu kolei r .A stw o-
* loh  i przywileju kolei Północnej. W nader 
tzadkich tylko WjpadKach odważaliśmy się na 
SWton.ezne zastrzeżenia  potrzeb krajowych, 
wdwczas dość było powiedzieć nam, że byłoby 
to nieroztropnością polityczną poświęcać „system* 

jakiejś d ro b n o s tk i , a eof_liśmy się natych
miast w szeregi najspokojniejszych. Mruczeliśmy 
trochę, ale w końcu głosowaliśmy zawsze według 
tyczenia Rządu

\V rozpoczynającej się właśnie sesji staje na 
Porządku dziennym znowu cały ozertg spraw, w 
J e ry c h  interes* krąiu są w wielu kierunkach 
S&wio silnie zaangażowane. Mamy n a  myśli u- 
jfoję węgierska, o której mimochodem ws pomnie - 
Lśmy w artykule poprzednim. Jeżeli sprawa t a  
będzie tak traktowaną, jak w?zystkie dotychuza- 
8 owe, i jak  już traktowaną była jedna ze s p - m  
Ogódowych — nuwela cłowa wraz z cłem od 
hafty —  to nie możemy się znowu niczego spo
dziewać. W  lej bowiem sprawie udowodniliśmy, 
t e  di*2 umiemy znakomicie coftć na komendę, 
byleoy nam tylko zagrożono — już nie zmianą 
■yueniu, ani rozbiciem ugody węgierskiej, — ale 
Jftfiną ze zwykłych konsekwencyj pa r lam en ta r 
nych: rozwiąz iniem Izby, albo ustąpieniem k tó 
rego z ministrów. Jeżeli to bezwzględne posłu- 
8ZoństWo i nada okazywać będziemy, to lepiej z 
&óry przygotować się na wszystko, ażeby się u- 
8 tr iedz od dalszych przykrych doświadczeń.

W sprawie noweli ełowej zaszły wprawdzie 
w ostatnich czasach zmiany, które zdają się 
Przepowiadać lepsze rozwiązanie, niż się tego

dawniej można było spodziewać. Z ostatnich do- 
mesieó jednego z naszych korespondentów wie
deńskich wynika, że Rząd eustrj..cki zajął w o- 
bec W ig ie r  stanowisko śmiałe i praktyczne, na 
którem przy potrzebnej stanowczości dojść mo
żna do celu pożądanego. Do tego je ln a a  bardzo 
jeszcze daleko, każdy dzień może przynieść jakiś 
zwrot niespodziewany i nieobliczony, który znaną 
uległość naszą na nową wystawi próbę. A zre 
sztą sprawa naftowa nie stanowi je 3 zc/e  ugody 
węgierskiej. Znajdują się tam jeszcze inne kwe- 
stje — że przypomnimy tylko sprawę bankową 
-  które będą wymagały wielkiej stanowczości, 

jeżeli mają być niotyliro dla Czechow, ale i dla 
kraju naszego pomyślnie rozwiązane. Ozy Koło 
pulskie zdobędzie się na tę stanowczość?

Pomimo wszystkiego co zaszło, nie chcemy 
ostatniej tracić nadziei. Wprawdzie żywioły n ie
zależne Koła polskiego rozbiły się i rozprószyły 
podczas sesji uniegłej i niełatwą będzie rzeczą, 
choćby nawet w znacznie muieiszej liczbie, zg ro 
madzić je  na  nowo około celu wspólnego, ale 
przy dobrej woli dałoby się to może uskutecznić. 
W tej cbwili nie ma dla kraju rzeczy ważniej
szej, jak  ugrupowanie się posłow niezależnych, 
połączenie się tychże do śmiałego wystąpienia 
w obronie spraw krajowych. Z tej strony btyska 
jeszcze nadzieja, bo ci, co nie zawahają oię po
mimo wszelKlchjtrudności, gróźb i przeszkód, wy
trwać w obronie interesów krajowych, będą za
wsze mieli za sobą opinję całego kraju. Znajdą 
oni pomoc i poparcie, które im w rezultacie 
musi zapewnić zwycięztwo nad małodusznoś ią 
konserwatystów i karjerowiczów.

Kurjer "Poznański pisze: „Pozwalamy sobie 
powtórzyć sprawę B a n k u  r a t u n k o w e g o ,  Ttó- 
ry ze serca popieramy, i którego jak  na,ryohlej- 
azegc utworsenia żądamy. Bank ten, jak zapo
wiedziano, ma być utworzony na akcje po 1 0 0 0  

m., L óre ,  j a t  tuszymy, w kołach ludzi bogatych 
zna |dą  chętnych odbiorców. Ponieważ atoli r a to 
wać ziemię oiczystą jest obowiązkiem wszystkich 
bez wyjątku obywateli tej siemi, dla tego ogło
siliśmy w piśmie naszym  składkę pod n azuą  
„Bratniej ofiary*, na którą wpłynęło w przeciągu 
uni kilku 2198 m. Cel tej składki jes t  ten, aby 
każdy w e d l e  m o ż n o ś c i  mógł się przyczynić 
do zebrania potrzebnego kapitału. Gromada wiel
ki człowiek — mówi ruskie przysłowie —  w gro
m a d z i  jes t  siła i potęga, która za Bożą pomocą 
każdej przeciwnoś; stawie może czoło. Niech 
się ta  potęga ruszy, niech każdy da fylc( na ile 
go starczy, niech d̂ a sumkę, która go Łie zru j
nuje, a Która się przy.zyni do zbiorowego dzieła. 
Czesi złożyli miljony na teatr ,  dla ojczystej sz tu 
ki, ostatecznie dla zabawy. My dla ratowania 
tej „matki i żywicielki naszej*, jak  słusznie po
wiada jeden z dzisiejszych ofiarodawców, więcej 
dać powinniśmy, do wDzyscy do trze  pojmujemy 
i rozumiemy, czem w naszych warunkach jest  
ziemia ojczysta I “

Powyższe 6 łowa Knrjera  polecamy uwadze 
ta tż e  naszych czytelników.

Sprawa regulaminu drogoweyo.
W  przeglądzie polit. zamieściliśmy onegdaj 

za K ar jerem Lwowskim uwagę, iż nowela zm.e- 
mająca niektóre postanowienia ustawy drugoWej 
pocznie obom.ązywać już od dnia 1 . października, 
a m i m o  t o  d o t y c h c z a s  a n i  W y d z i a ł  
k r a j o w y ,  a n i  N a m i e s t n i c t w o  n i e  w y 

d a ł o  ż a d n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  w p r o 
w a d z a j ą c e g o  i o b j a ś n i a j ą c e g o  t ę  n o 
w e l ę .  Zmieniona bowiem ustawa w §. 31 po
stanawia, iż w granicach tej ustawy oraz inuych 
odnośnycn ustaw i obowiązujących przepisów, wy
dać ma Namiestnictwo w porozumieniu z W y- 
dv.if.tem kri.jc.wym, wykonawczy regulamin d ro
gowy, u a jąey  zarazem obejmować szczegółowe 
postanowienia o potrzebnych term inach w p o 
szczególnych czynnościach adm inis tracy jnych , o 
współudziale władz rządowych w czuwaniu nad  
dobrym stanem  drćg, tudzież o przedsiębraniu w 
razie potrzeby stosownych środków egzekucyj
nych.

Powód do powtórzenia piwyższej uwagi dał 
nam  pulurzędowy lwowski korespondent Czastir 
który doniósł, że W ydzia ł krajowy ułożył był 
projekt regulam inu drogowego j e s z c z e  p r z e d  
u c h w a l e n i e m  n o w e j  u s t a w y  d r o g o w e j ,  
przeto wypadło o b e c n i e  przerobić ten projekt 
( k t o  p r z e r a b i a ł ? )  jak  tego wymagały od
mienne postanowienia nowej ustawy. „Zmodyfi
kowany w ten sposób dawuy projekt regulaminu, 
—  są słowa korespondenta — r z e c z  w s z e c n -  
s t r o n n i e  p r z e d m i o t  w y c z e r p u j ą c a ,  
stanowił substat, na  podstawie którego przyszedł 
do skutku kompromisowy elaborat, wożony one- 
gdaj ( d n i a  20.  w r z e ś n i a .  — Pr* R. D. P )  na  
konferencji delegatów Wydziału krajowego z za
stępcami Rządu.* Z korespondencji tej wynika
łoby przeto, że Wydział krajowy, wypracowaw
szy regulamin jeszcze przed uchwaleniem noweli 
do ustawy drogowej, nie troszczył się więcej tą 
3prawą i dopiero w ostatniej chwili m u s i a ł o  
N a m i e s t n i c t w o  z a j ą ć  s i ę  z r e d a g o w a 
n i e m  n o w e g o  r e g u l a m i n u ,  w s z e c h 
s t r o n n i e  p r z e d m i o t  w y c z e r p u j ą c e g o  
(słowa koresp.), Który służył za podstawę przy 
obradach konferencji. Zdawało się więc, źe oby
dwie władze, w pierwszym rzędzie Wydział Kra
jowy, bardzo zawiniły, iż do ostatniej chwili prze- 
ściąguęły wypracowanie potrzebnego regulaminu 
i dopiero na tydzień przed wejściem w życie 
nowej ustawy uchwalono go na wspólnej konfe
rencji. Dziwiło nas to bardzo, iż Wydział krajo
wy — wiedząc o tem, że przy zastósowaniu no
wej ustawy nastąpić może radykalna poprawa 
dróg powiatowych i gm innych, pozostawiających 
dotąd bardzo wiele do życzenia . nieodpowiada- 
jących dzisiejszym potrzebom ekonomicznym n a 
szego Kraju — taK mało troszczył się wykonaw
czym regulaminem, iż dopiero a ostatniej chwili 
na  odbytej wspólnej konferencji zaznaczył swoją 
żywotność.

Tymczasem dowiadujemy się, żepółurzędowy 
korespondent do Czasu p o z w o l i ł  s o b i e  
przedstawić całą sprawę n i e c o  w innem  świe
tle, aniżeli się miała w rzeczywistości.

P raw dą j e s t ,  że W ydział krajowy wypraco
wał b j ł  rfgu izm in  przed uchwalemem nowej u- 
slawy diogowej i jeszcze w roku 1883 udzielił 
go Namiestni tw u, ale wówczas miał Wydział 
krajowy przeoewszystkiem na oku systematyczną 
poprawę dróg powiatowych i gm innych na pod
stawie dawnej ustawy drogowej, przy zastoso
waniu systemu subwencjonowania i udzielania 
bezprocentowych pożyczek z funduszu krajowego.

Kiedy zaś w roku 1884 uchwalił Sejm n o 
welę zmieniającą najważniejsze postanowienia 
dawne., ustawy drogowej a nowela ta  w r. 1885 
otrzymała sankcję cesarską , Namiestnictwo ko
munikując Wydziałowi krajowemu powyższą wia
domość, objawiło zdanie, iż byłoby najstosowniej 
gdyby Wydział krajowy zajął się ponownem wy

pracowaniem projektu regulaminu z uwzględnie
niem zmienionych postanowień ustawy drogowej 
i udzielił gc Namiestnictwu

Nie wchodząc w t o , kto właściwie był tu 
więcej powołany do podjęcia tego z a d a n ia , tak 
tem jest, że Wydział krajowy nie uchylił się od 
tej pracy, dokonał jej z początkiem rb. i jeszcze 
z końcem lutego br. udzielił gotowy operat N a
miestnictwu.

Od owego czasu upłynęło s i e d m m i e 
s i ę c y  i dopiero w ciągu miesiąca września br. 
oświadczyło Namiestnictwo Wydziałowi krajowe
mu, iż po blizszcm rozpatrzeniu przesłanego r e 
gulaminu, okazały się pewne wątpliwości, po któ
rych usunięciu dopiero mogłoby nastąpić ogłosze
nie regulaminu drogowego w dzienniku ustaw i 
rozporządzeń krajowych.

W cbec tego, że nowa ustawa miała już za 
kilka dni wejść w żyeie, jak  nojspieszniejsze po
rozumienie co ao usunięcia tych wątpliwości 
okazało się koniacznem. Zaraz następnego dnia, 
zebrała się w Namiestnictwie konferencja, zło
żona z delegatów Wydziału krajowego i Rządu i 
na  tej konferencji przyszedł do skutku kompro
misowy elaborat regulaminu, który w tych dniach 
ma być w dzienniku ustaw i rozporządzeń k ra 
jowych ogłoszony.

W czorajsza gazeta  urzędowa donosi wpraw
dzie, że wykouawczy regulamin ogłoszony został 
w nr. 80 dz. u. i rozp. kraj., ale ogłoszenie to 
chyba n .s tąp iło  prawdopodobnie wczoraj wieczór, 
gdyż do chwili obecnej odnośny dziennik ustaw 
nie został rozesłany.

Znaczna liczba Reprezentacyj powiatowych 
w ciągu ostatniego mieniąca zapytywała Wydział 
krajowy o informację, co czynić wypada w obec 
faktu, że nowa ustawa drogowa już z J. l . j  
października wchodzi w życie, a dotąd nie ma 
ani regulaminu, ani mstrukcyj w ustawie prze-, 
widzianych i zapowiedzianych, przewidując, A. 
musi nastąpić chaos w adin iu is tra ij i  drogowej 
Jeżeli chaos taki rzeczywiście nastąpił, to stało 
się to wyłącznie z tego powedu, że Namiestni
ctwo potrzebowało aż s i e d m i u  m i e s i ę ę y  
czasu dla zbadania w y p r a c o w a n e g o  prze? 
Wydział krajowy regulaminu.

N a  Wydział krajowy żadntt choćby naj
mniejsza wina opóźnienia spaść nic może, zw ła
szcza, że jak się dow iadu jm y , wła<ł&* ta wypra
cowała już nawet potrzebne instrukcje: technicz
ną i rachunkowa z w /oram i narzędzi i wykazów, 
i chociaż wskutek zaszłych zmian w regulaminie 
okazała się również potrzeba zmian niektórych 
postanowień instrukcji, czynności tej na tycnm iast 
dokonała i instrukcje oddała do diuku.

Regulamin, który ogłoszony już został w 
dzienniku ustaw i rozporz. kraj. — zdaniem 
Gazety Lwowskiej — podaje przedewszystklem 
prawidła przepisujące taki sposób uiszczania i 
użycia prestacyj i funduszów drogowych, i iby  
ścisłe przestrzeganie tych prawideł i kontrola, 
wykonywana w tym względzie ze strony władz 
dó tego powołanych, zdolne były zapobiedz m a r 
nowaniu znacznych, ustawą drogową wskazanych 
prestacyj, których przeważna część ginęła dotąd 
bezpowrotnie dla sprawy rozwoju komunikacy 
naszych. Ażeby to zadanie ułatwić, daje r e 
gulamin zarazem moćność ujęcia administracji 
drogowej w karby, odpow.adajace wymogom ra 
cjonalnego gospodarstwa drogowego, prz^z zor
ganizowanie systematycznego nadzoru władz au
tonomicznych nad przepisanemi czynnościami 
organów zarządzających drogami niższej kategorji 
i przH.z utrzymywanie ciągłej ewidencji stanu,

potrzeb i zasobów dróg rzeczonych, t f o t a a  mis0  

nadzieję, że władze autonomiczne rozporządzają 
cukierni środkami, w krótkim czasie zdołają w go- 
cpodarstwie drogowem osiągnąć bardzo doniosłe 
rezultaty i doprowadzić ro/woj kom uvkac j '  do 
stanu odpowiadającego dzisiejszym potrzebom 
ekonomicznym naszego kraju.

Dyskusja nad odpowiedzią Uszy.
Baltazar H o r v a t h  oświadczył, że nie zu

pełnie jest oapowieazią zadowolony. Woli on 
wojnę, niż taki pokój, który naraża  znaczenie i 
stanowisko państwa, żąda ,  aby odpowiedź pre
zydenta ministrów uczynić przedmiotem początku 
dziennego.

u ro g i  ‘nterpelant, Gabryel l i a n y  i żądał 
także, ty  n ad  odpowiedzią Tiszy przeprowadzono 
dyskusję.

Hr. Albert A p p o n y i  przyjmuje do wiado
mości pierwszą część odpowiedzi, a nnanowi ie 
to. że Austro-W ęgry nie brały udziału w zama
chu na ks. Aleksandra. Byłoby mu jednak mi- 
lej, gdyby prezydent ministrów nie był w swej 
odpowiedzi zadał ęięeia ks. Aleksandrowi, gdyby 
nie był powiedział, że winą Księcia było, iz ko
ronę swoją uważa jako dar Rosji, bo nie je s t  
pięknie, jeżeli silny, który słabszego stiącil, je 
szcze mu urąga. J en e ra ł  Kauloars rządzi w 
Bnłgarj^ w*ęcza u l t ipa tum  i grozi, że B d g a r ję  
opuści, jeżeli życzenia Ro j i  nie będą spełnione, 
a prezydent ministrów mówi jeszcze o tem, że 
nasze Ministerstwo spraw zagramcznyen dąży do 
u trzymanm niepodległości półwyspu bałkańskiego. 
J&k to pogodzić? P. Tisza powiada, że przymie
rze z Niemcami nie może pjć  osłabione. Trzeba 
tak kategoryczuego oświadczenia, ażeby temu 
uwierzyć. N ie m : /  wykoni(ją na  nas  nieustanny 
nacisk, ponieważ byliśmy najsłabsi w przymierzu, 
a n a s z e , nieszczęsne stosunki datują się od 
istnienia trójcesąrskiego nrzymierza. Mówca żąda 
także, żeby odpowiedź Tiszy wziąć na  porządek 
dzienny jednego i najbliższych posiedzeń Izby.

S ż i l z g y i  przyjmuje odpowiedź tło wiado
mości.

P iezyden t  ministrów T i  s z a  zastrzega, się 
przeciw temu, jakoby c tu ia ł  byt dać cięcie ks. 
Alek^audrowi, os chciał tylko L a t  stwi^rdżić. 
W cbecnem siadjum nie je s t  m iiliwem, poru
szone kwestje polityczne czynić prźedmi item 
rozprawy parlamentarnej., Prosi, żeby odpowiedź

frzyjąć do w iadom aśń, w  przeeiwnym bowiem 
azie innsisłuy ustąpić. Ale i następca jego nie 

zgodziłby się na rozprawę w Parlamencie.
Po tak  postawionej kwestjl gabinetowej. 

Izba wielką większością przy ję ła  oapoWtedź do 
wiadomości.

O kóln ik  Klaubarsa.
Znany j s ż  z krótkiej wzmianki okólnik Kanl- 

barsa, przeznaczony do rozrzucenia między lud
ność bułgarską, składa się z następujących l i t u  
punktów i

1. Car spodziewa s ię ,  i e  w obecne, cbwili 
wszyscy Bułgarzy, porzuciwszy walki stronnicze, 
zbliżą się szczerze i przyjaźnie do Rosji i zwrócą 
się z zupełnem zaufaniem do cara, juko do swego 
jedynego oswobodzieiela, mającego dobro Bułga- 
rji na  oka. 2. Gdy czas próżnych słów i maaife- 
stacyj przeminął, oczekuje car czynów, ktoremiby 
Bułgarzy w niewątpliwy sposób dowiedli swojej 
uległości, a dopiero wtedy zezwoli car na popie-

U świ
Obrazki skreślone

przez

Adama E. Aniołowskiego.

(Ciąg dal. y.)
P osłuchań*  skończyły się, Pan kancelista  

ż*br*ł się do właściwej pracy biurowej, jużto 
N uąd ltu jąc  padania, które dopiero w płynęły, już 
też przeglądając odpisane uchwały.

— Panie Łowicki I coś p&n tu p op isa ł?  — 
**Wołał n a  jednego z pisarzy.

— Służę panu dyrektorowi — odrzekł pi- 
i  drugiego pokoju i p rzyb ieg ł do biurk.

4»ego  władcy.
— No, czytaj pan — o tn ta ,..
P isarz, k tó r, ukończył niema! całe g mna- 

*ium, ale lla jak ichś nieszczęśliw ych wypadków 
V ^ J w a lif ik o w a l *>6 nft opłakane stanowisko dyur- 

fcu tj, jsąytał parę razy wskaz»uy ustęp, lecz nic 
żłsgo dostrzedz w nim  nie m ógł.

— Oo pan dyrektor myśli ?
— Jaato  co? — W referacie »toi = „Gdyby 

licy tow ani świadkowie hie jawili się w < nm są- 
4>wym* a pan  napi „Gdyby zuw. zwani
O k o w i e  n e  otaneli na wyznaczonym term i- 
HU*.   Trzeba być bez głowy, żeby tak prze-

— Ależ to wszystko jedno — panie dy
rektorze. „ , . ło

— R eferat jes t, mój panie, r z e c z ą  świętą,
Wą wolno go pisarzowi zm ieniać. —  la z  pan  

referen ta  i spyutj się, ezy się zgadza na  tę

Łowicki uśm iechając się poszedł, bo pójść 
kksib ł, ale był pewnym odpowiedzi referenta, 
Wóry wyśmmje tyl^o biurokratyczna skrupulat 
®PŚć pana  d jrek to ra .

I — No jak żeż?  —  zapytał kancelista  w ra- 
^tjącrgo.

—  Może zostać.
. — Trzeba uważać, panie Ł ow ńk i —  U r/ęd -
jest n a  to, aby m yślał —  p isarz  powinien 

tjlko  przepisywać.

Z wybiciem godziny dwunastej pan kance
lista poskładał papiery i książki na  swojęoi 
biurku, zmiótł piasek l podkładki i powie
dziawszy : Do widzenia—pisarzom, którzy żegnali 
go ukłonami pełnemi uszanowania, odszedł do 
domu. Wstąpił jeszcze do kasyna na  kieliszeczek, 
a potem poważnie kroczył ku domowi, odbierając 
zewsząd ukłony, na k tó re  rzadko odpowiadał.

Przed domem czekała na uiego gromadka 
chłopów i żyd — Jed n i  cisnęli się do nóg, inni 
do ryk „wielmożnego pana,* który jednak o nic 
nie pytał — bo musiał pierwej wysłuchać spra
wozdania swego sekretarza — żony.

— Co to za ludzie? — zapytał wchodząc do 
pokoju.

—  Biedne ludziska, przyszli po poradę, a 
żyd prosi, abyś mu syna wypuścił na  święta 
z aresztu.— S ta re  żydz'sko, płakał jak dziecko— 
zrób to, zrób.

— Ależ nie mogę — odpowiedzialność, dy- 
scyplinarka.

—  Wróci po świętach i odsiedzi resztę 
kary. —  Trzeba mieć serce, zwłaszcza, że stary 
zapewniał, iż siedzi niewinnie.— Biedne żydzisko 
zdobyło się naw et na głowę cukru.

— Prosiłem cię już kilka razy, abyś od ni
kogo nic nie przyjmowała-— Wdajesz się zawsze 
w nie swoje rzeczy.

— No, no, nie gniewaj się kochanie— tylko 
wypuść tego żydziaka.— Zrób to dla mnie — m ó
wiła żona z przymllajacym uśmiechem.

—  Zobaczęi zobaczę—odrzekł mąż. Zakręć 
się, proszę, koło objadu, bo jadę na kom sję.

— Zaraz kazę nakrywać —  odpowiedziała 
żona - w yliegajac do kuchni, aby nie być 
świadkiem rozmowy męża z interesantam i.

Kancelista bowiem powiatowy jest nietylko 
urzędnikiem w Sądzie, ale i doradcą prawnym w 
domu. Nie pisze skarg, obron i rekursów —  ale 
udziela rad ustnyi h i często w takich sprawach,
0 których ma zaledwie słabe pojęcie. Nie należy 
j ednak  sądzić, aby rady te Dodawał  ap odykty 
cznie — przeciwnie, podaje je w takiej oględn-j
1 Yymijająi-ej formie, jak starożytue wyrocznie, a 
najczęściej, nagadawszy długo o tera i owem, 
odseła radzącego się do adwokata lub notarjusza. 
Dla tego też, o rady takie starają  się nieświa
domi rzeczy wieśniacy, którym się zdaje, że każdy 
urzędnik masi być uosobioną mądrością. Żydzi udają

się jedyuie z prośbami, mającemi związek z wła
dzą i czynnościami pana kancelisty—a w tedy  to 
wyjaśnienia i rady tej matadory powiatowej tchną 
taką powagą i stanowczością, jak bule papieskie 
lub odręczne pisma cesarskie.

W  dyplomatyczny też sposób zbył Kaszuba 
i dzisiaj radzących się wieśniaków, żydkowi obie
cał wypuszczenie syna, potem zjadł objad, popił 
piwkiem i pojechał do Ostrowskiego na ową niby 
niespodziewaną egzekucję.

P rzęz pół dnia w ekspedycie sądowym pi
sarskie myszy używały wolności, bo pan kot po
jechał na wiejskie mleczko.

II.
Pan  Kaszuba miał córkę i to dorosłą. Mój 

Bożel któż nie wie, ile to trosk i kłopotów spo
czywa na głowie biednego urzędnika, który wi
dzi codzień więcej okrąglejące kształty swojej 
Helusi, Zosi i t. p., ile to w estchnień kosztuje 
sprawienie pierwszej długiej sukienki, za którą 
idzie staranie się o męża, za mężem myśl o po
sagu, a tego... nie ma.

Otóż i nasz pan kancelista cieszył się an io ł
kiem, ja  nowłosą Helenką, brylancikiem, prawda, 
czystej v. ody, ale do oprawy tego klejnotu po
trzeba było wyprawy i choćby jakich paruset zło
tych. W tak ciężkich czasach, parę set złotych — 
to nie bagatela I

Helena wykształcona więcej od papy, a jeszcze 
więcej od mamy, marzyła z początku o p r a w n ik u ; 
s iano  r isko pani ( edziny bardzosię je j  ośmieohało,(je
dnak dzięki czyimś podszeptom dowiedziała się, że 
ci panowie są wymagający i śpiewają sob ie : „Niech 
na głowie będą rogi, byle tyiko złote były*. H e 
lenki włosy nazwałby może jaki poeta złotemi 
splotami, ale prawnicy, ludzie pozytywni, wiedzą, 
że za takie złoto nie kupi fraka Helenka więc 
wybiła sobie z głowy auskttltanta, a szukała ta- 
Kiego, któryby pogadał więcej poetycką duszę i 
uczui iowe serdus7 ko, a mniej wymagań mate
rialnych, któryby, n '^ myśląc o fraku, poprze^tił 
na zlocie — we włosach 1 na turku 'ach — w oi-zaeb. 
Idealistyczne jej zapatrywania podzielali i rodzi
ce — chociaż prawdziwym ideałi m dla nich b j ł  
pan naczelnik powiatu, mogący mieć daremnie 
pełue kojce i dobrze zaprowj.mtowaną spiżarnię.

Ale cóz? — dzisiejsi kawalerowie, to n ie  mło 
de wróble, dające się złapać na byle plewę — nie 
chcą w dzień po ślub,e obgryzać kości pozosta
łych z weselnej uczty i utrzymują, że nektar mi

łości wystarczał dla dawnych bogów — ale nie 
dla synów XIX. wieku.

Dlatego też  rączka Helusi wakowała od la t  
paru, chociaż ojczulek gościł i u siebie i w kasy
nie wszystkich Kawalerów, jacy tylko mogli mieć 
jeszcze ochotę do żen.aczki.

Wreszcie znalazła się rybka, nie g ru b t ,  ale 
na  bezrybiu i rak ryba. Do R... przeniesiono n o 
wo kreowanego adjunkta po.iatkowego, Augusta 
Wydryckiego, któiy pieczętował się nawet jakimś 
herbem. Młody, m e bardzo wprawdzie p r z y s t o j 
ny, ale mężczyzna byle był piękniejszy od stare
go djabła — to i dosyć —  dobrze ułożony i g a 
datliwy, należał do stałych gości pańotwa Ka
szubów. Oświadczyny wprawdzie jeszcze nie n a 
stąpiły — ale spodziewano się ii h lada chwila, 
a Fan na po cichu przygotowywała nawet wy
prawę.

WT obec takich okoliczności czyż mógł k a r 
nawał przejść dla Kaszubów spokojnie? Helenka 
była na jednym balu kasynowym — wyglądała 
jak  nimfa wodna, a tańczyła jak sylfida, potem 
brała udział w baliku u pani hasjerowej i bla
skiem swj m zaćmiła rszystkie panny i młode 
mężatki, a tańcem oczarowała naw^t podcatusia- 
łych żonkosiów. Znajomość dobrego tonu w y u a -  
g a ła  wydania wieczorku „tańcującego* u Ka-

SZUb j j 0 j Ziee Helenki zajmowali domek złożony 
z dwóch obszernych pokojów z garderóbką, z ku
chni i spiżarni, którą w razie potrzeby można 
było udekorować, ogrzać i zamienić choćby na po
kój do kart. Mieszkan.e więc nie nastręczało ża
dnych trudności, s tary  ale podstrojony furtepja- 
nik mógł zastąpić kapelę —  chociaż i na spro
wadzenie żydków z sąsiedniego miasteczka zga
dzał się ojczulek.

Co ao samej myśli baliku nie długich więc 
potrzeba było dy-put, ale ileż to namysłów, ilę 
d e la t  wyra gało urządzenie pokojów, a zastawa 
stołu, a toali-ta panny, a lista zaproszeń?!

Pani domu chciała w menu wstawić ulubio 
ne zrazy, pan upierał się przy wieprzowych ko
tlecikach — panna ani o jednycn ani o drugich 
słuchać nie chciała. Uradzono wri szcie dwa m ;ę- 
sa, jedno z dziczyzny, galaretę z cielęcych nóżek 
zabarwioną na czerwono i kremową leguminę. 
Sałaty miała układać sama panna.

Najważniejszą i nąjzawikłi ńszą kwestję przed
stawiała lista zaproszeń, a mianowicie opierano

się o to, czy zaprosić naczelnika z rodziną, czy
samego.

Miadomo bowiem każdemu znającemu ma
łomiejskie życie, że inte ligencja  tam tejsza dzieli 
się na kółka towarzyskie, wyższe 1 niZsze. Do 
pierwszego należą dygnitarze, a więc naczelnik, 
sturosta i urzędnic? kunceptowi. Reszta s tano 
wi kółko tninorum gentinm .

Mężczyźni nie uzjpają tej kaatowości — ale 
panie przestrzegają  jej z chińską skrupulatnością. 
Wprawdzie kanceliś .ina i inne damy z drugiego 
kółka składają po przyjaździe swym oficjalną wi
zytę żonom mandarynów o kilku pawich piór
kach, i odbierają rewizyty —  ale n a  tym  akcie 
etykiety wszystko się kończy. .Nawet rew izyty ta 
kie nie następują w czasie etykietą przepisali ym, 
bo któżby zważał na  formy dobrego tonu dla j a 
kiejś p^ni K a sz u b in y ?  Zaznajomione w te n  sp o 
sób damy kłaniają się sobie, czasem lorratw iają, 
zetknąwszy się przypadkowo n a  targu lub na  
przechadzce po za miastem — ale nie spotykają 
się na swoich ta lom oh .

— Fani naczelftikowa rozmawiała dziś z& 
m ną całe pól godziny. Bardzo miła kobiecina, 
zarai poznać, że z lepszego domu, nie dmie tak, 
jak  ta  adjunktowi, podobno córka poczmistrza — 
mówi wtedy kanceliścina do męża, zaledwie tenże 
próg przestąpi, a mówi nieprawdę, bo nacie ln i-  
kowa spytała się tylko o cenę masła n a  targu.

—  Ależ to ordynarna baba ta  kanceliścina — 
mówi w tym samym czasie żona naczelnika. — 
Pytam  się ją, czy masło Jrogie, a ona dalejże o 
tem i owem; co za konlidencja? Nigdzie, jroszę  
ja  ciebie nie wymawia a, tylko o — j ak chłopka, 
a krzyczy jak  Żydowica. Pewnie była kiedyś po
kojówką, a może i ..........

—  Daj spokój, duszeczki, dubre ludziska — 
rzecze naczelnik — swego chowu, ale dobre.

— 1 takiemu to, Panie daruj, czupiradłu, 
fortepian, fotele i Bóg wie, co jeszcze.

— Ha, mają córkę na wydaniu.
—  Ot, woleliby ją  uczyć szycia i prania — 

zakonkluduje naczelniK ow a.
Rozumie sie, że całą tę rozmowę podełurha 

służąca, opowie z własnymi dodatkami słudze 
kancelisty — a ta swej pani. Kanceliścina innej 
zrobiłaby awanturę — ale « naczelników* cóż 
ma robić? Użali się przed mężem i przed n a j
szczerszą przyjaciółką
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ran ie  postępu kraju  wewnątrz  i na  zewnątrz. 3. 
P o s ja  ani życzy sobie , ani dąży do zniszczenia 
Bułgarii, przeciwnie, pragnie ona rozwoju kraju 
w każdym kierunku, a jeżeli B ułgarzy zbliżą się 
przyjaźnie do swoich rosyjskich b ra c i , tó mogą 
liczyć na zupełne poparcie we wszystkich kwe
s t iach ,  które tak ściśle związane są z ich egzy
stencją i z ich państwową przyszłością. 4. Okól- 
l i k  wykazuje, iż ostatnie czynności Bułgarów nie 
objawiają tego zaufania, jakiego Rosja miała prawo 
od nich się spodziewać i powołuje się mianowi
cie n a  to, iż depesza cara z podziękowaniom za 
telegram powitalny nie sostała podaną do wiado
mości publicznej. 5. Zniszczenie sztandaru wy
warło na  każdym wojowniku smutne wrażenie; 
zniszczenie sztandaru — pisze okólnik — jest su
rowym, w historji n ieznanym czynem, jest  za 
machem, szydzącym sobie z wojskowych uczuć i 
dyscyp liny : sz tandar  bowiem jes t  symbolem! od
danym  w opiekę pewnemu wojskowemu oddzia
łowi i powinien mu być wprost odebianym , jeśli 
ten oddział s tanie się jsgro niegodnym. Także i 
to, co uczyniono ze szkołą k a d e t ,  w, może od
działać niekorzystnie n a  wojskowe pojęcia ho 
noru przyszłej generacji oficerów. 6 . Jeżeli p ra 
wdą jest, że zdobiąca jeden  sztandar bułgarski 
deaoracja św. Jerzego zniszczoną zastała, to do
puściliby się Bułgarowie winy p r z e r w  m iędzy
narodowej etykiecie. 7. W spomina okólnik o sm.e- 
sznej, niekorzystne światło na deputowanych So- 
bran ja  rzucającej niekonsekwencji wysłania ró 
wnoczesnego depesz do cara i do księcia Batten- 
berskiego. 8 . Ani książę Battenberski,  ani który
kolwiek z jego braci, nie może się pod żadnym 
pozorem dostać znowu na tron bułgarski. 9. Ż ą 
damy, aby zebranie wielkiego narodowego So- 
bran ja  nastąpiło dopiero po swobodnych, bez ża
dnej presji odbytych wyborach. 1 0 . Uważamy 
tedy za rzecz nieodzowną i żądamy, aby s tan  
oblężenia został zniesiony, aby uczestniczący w 
rewolucji oficerowie zostali natychm iast na  wol
ność wypnszezeni, i aby wybory odroczone zo
sta ły  o dwa miesiące. 11. Dla poparcia mego żą
dania co do wypuszczenia na  wolność oficerów 
wypowiedziałem już, iż z naszego punktu widze
nia  nie przyznajemy obecnemu, z po li t /czn jch  
stronnictw złożonemu i legalnej silnej podstawy 
pozbawionemu Rządowi, moralnego uprawnienia 
do sądzenia i prześladowania innego politycznego 
stronnictwa 1 2 . W końcu życzymy wszystkim 
patrjutom bułgarskim, aby o przeszłości zapo
mnieli/ aby tylko o przyszłości myśleli, aby się 
przyjaźnie i jednomyślnie wzięli do przygotowa 
nia nowego życia państwowego, jakie się im o 
twiera, i aby w ten  sposob przysposobili dla 
swojego nowego młodzieńczego Rządu oczysz
czony z wszelkich miazmatów teren.

(Podp.) JTaullara

K orespondencje,
Wiedeń 30. września.

(Klub centrum Izby poselskiej i  jego nowe pre
zydjum. — Ustąpienie ks. Alfreda Liechtensteinu — 
P. Lienbacher i jego list. —  Zkomfsji „siedmna- 

stua. — Usiłowania lewicy,
|R .) Wiadomo będzie czytelnikom naszym, 

że wśród ubiegłego la ta  zaszły w  K lu tie  cen
trum I/.by poselskiej, łączącym w  eobie żywioły 
kons -rwatywno - klerykalne, pewne zmiany i z 
łona  tego Klubu odezwały się głosy, które n a 
stręczały obawę, czy też Klub ten  utrzyma się 
nadal w związku z prawicą, czy też odłączy się 
od niej i własnemi pójdzie drogami. Do cbawy 
tej dało szczególniej powód ustąpienie ks. 
L i e c b t e n s t e i n a  Alfreda, doty. hczasowego 
prezesa tego Klubu, z pohtyeznnj areny, a w d ru 
gim rzędzie szereg artykułów p. Z a l l i n g e r a ,  
który na ostrzu miecza postawił kwest ę, czy 
nie byłoby lepiej, ażeb klerykalni wyłamali się 
z .żelaznego obręczą* prawicy i we własnej 
przedsiębiorczości szukali zbawienia. Równo 
czesne wystąpienia p. L ienbachera  (juz powtór
ne) ze związku tego Klubu dało powód do po
głoski, że Klub w ogóle rozpada się i jako taki 
istnieć przestanie, a jego członkowie szukać będą 
zbawienia w Klubie hr. H oheuw arta .

Tern ci kawiej wyglądano też w kołach p a r
lam entarnych pierwszego posiedzenia Klubu cen
trum. Posiedzenie to odbyło się wczoraj, a re
zultaty jrgo przyjęto wśród prawicy z eałem z a 
dowoleniem. Miejsce prezesa objął ks. L  i e e h t e n- 
s t e i n  Alojzy, pierwszym wice-prezydentem w 
miejsce p. L i e n b a c h e r a  wybrano hr. B r a n -  
d i s a ,  dawniejszego drugiego wice-prezydenta, 
a znów na jego miejsce powołano tutejszego 
akwokata dra F u c h s a ,  który jes t  posłem z 
Salcburga. Prót z tego do prezydjum wybrano 
jeszcze p. Z a l l i n g e r a  i ks.  K a r i o n a .  
Z ty :h  trzech pierwsi tylko należeć będą do 
„siedmnastówki", fco z Klubu tego trzech w niej 
tylko zasiada.

N a prawicy pan u je— pow tarzam y—w ogóle 
zadowolenie z togo wyniku wyborów, bo wszyscy 
ci trzej panowie są ludźmi, n a  których piawica 
polegać może. A i ten fakt, że p. Zallinger ró
wnież s ę znalazł w prezydjum, uważają za do
wód, że się pogodził ze stosunkami i nie pójdzie 
w ślady p. Lienbachera .

O właściwych powodach, dla których ustąpił 
ks. Alfred L iechtenstein, pewnego nic nie wia
domo. Przypuszczają, że stosunki familijne 
spowodowały go do tego, że jednak  nie były bez 
wpływu trudności, które miał zawsze wyprowa
dzeniu swego klubu, dopóki był w nim p. Lien- 
bacher. Sam książę był zawsze najlepszemi oży- 
w,o!*/ chęciami względem prawiey, ale nie za 
wsze ir / 'g ł  odpowiadać za swói klub i zdarzało 
się czasem, że wyglądał jak dowódca bez woj
ska, m.rao niepospolitego taktu, z jak iu utrzy
mywał w szrankach swoich ludzi. Spodziewają 
się, że ks. Alojzy podoła zadaniu.

Że p. Lienbachera  nie stało w klubie i na 
prawicy — za to cnwała Bogu. Już  dawno mu 
Si7  należało miejsce po lewej stronie Izby, jak- 
k o lw e k n ik tg o  tam szukać nie będzie. Puzostanie on 
zapewne j » 4  na zawsze najdzikszym z dzikich.— 
P, Lienbacher wystąpił z kluba jeszcze w czer
wcu, zawiadamiając o tem ówczesnego prezesa 
ks. Alfreda Liechtensteina w przykrym liście, 
który z powodu .ciętości i ostrości* wyrażeń 
był prawie niegrzecznym i żądał odczytania tego 
listu na  pos edzeniu k k b u .  Żądan iu  temu stało 
się zaduść, ale dopiero wczoraj i to już po do
konanych wyborach. Podobno obawiano się, ażeby 
pismo p. hofrata, odczytane wcześniej nie n a ro 
biło za dużo złegc humoru i nie wpłynęło na 
wynik wyborów. Tak przynajmniej opowiada 
fama pozakulisowa.

Dziś w południe zeb>ała się po raz pierw
szy „komisja s i e iu r  a s tu“ (kó oisje par lam entar
ne). Obecnym na posiedzeniu był i J L .  p. G r o -  
c no laki, który przybył do Wieduia dziś rwo,

(a nie — jakeśmy mylnie donieśli — jeszcze 
przedwczoraj). Czy i jakie Lwestje szczegółowe 
były przedmiotem narad  tej komisji, o tem  tru 
dno cokolwiek wiedzieć, w obec znanej dyskre
cji członków sledmnastowki. Tyle jednak  można 
przypuszczać niemal na pewne, z tego co mówią o 
dzisiejszem posiedzeniu, że głównym jego celem 
było s t w i e r d z i ć  i z a m a n i f e s t o w a ć  
k o n i e c z n ą  p o t r z e b ę  ł ą c z n o ś c i  p r a 
w i c y  i n a j l e p s z e  c h ę c i  k l u b ó w  s k i e 
r o w a n e  k u  z a c h o w a n i u  t e j  ł ą c z n o 
ś c i  i u t r z y m a n i u  w z a j e m n e j  u f n o ś c i .  
W  tym też duchu objawili reprezentanci wezyst- 
kich klubów jednom yślne zapatrywanie. Uznano 
dalej ogólnie potrzebę przyspieszeń.a prac wszy 
stkich trzech komisyj ugodowych, co też prawdo
podobnie rychło nastąpi.

O stanie, w jakim  się znajdują obecnie sp ra 
wy ugodowe, trudno wiedzieć więcej nad to, co 
jużeśmy w tej mierze pisali, dopóki Kluby i ko
misje nie rozpoczną swych robót i zanim Qie 
będzie znanym wynik najnowszych rokowań z 
Węgrami. Słychać, że lewica, a mianowicie Klub 
niemiecko-austrjacki pod przewodnictwem C h l u -  
m e e k y ’e g o  chce korzystać z chwilowej nie
pewności sytuacji w tych rokowaniach i dom \ 
gać się zwołania je łn e j  komisji ugódówej (45 
członków), ażeby wdrożyć w niej pod formą in
terpelacji o stanie rokowań, niemiłą Rządowi i 
bezowocną dyskusję i tym sposobem utrudnić 
pozycję Rządu. O ile jednak znamy stosunki, 
to cel ten nie zostanie osiągnięty, bo albo pełna 
komisja —  jako zbyteczna, dopóki oddziały prac 
nie pokończą — wcale na razie zwołaną nic bę
dzie, albo posiedzenie jej przeminie bez spodzie
wanego przez lewicę pożytku.

Bada państwa.
Wiedeń 1. października. (Tel. De. Pol.) (Z 

Izby deputowanych.) Rząd przedkłada us taw ę, 
przepisującą regulamin żeglużny dla marynarki 
handlowej.

P r z e w o d n i c z ą c y  prosi o upoważnienie 
do wyrażenia cesarzowi od Izby powinszowania 
w dniu imienia. (Ogólne potakiwania )

K l i n k o s e h  interpeluje w sprawie wad w 
zimowym regulaminie rucha n a  linji kolejowej 
W els-3imbach.

Ustawa o niedopuszczalności egzekucji na
przyrządy rnchu obcych kolei odesłaną została w
pierwszem czytaniu do komisji p raw n eze j .

* **
Na pierwszem posiedzeniu Izby deputowanych 

zajmowano się następującemi petycjami z Galicji i
Gmina Domostawa, powiat Nisko, prosi o 

ocbrouę własności i użytkowania gruntów gm in- 
nycn, które w skuteK dokonanej w roku 1885 
regulacji granicy austriacko - rosyjskiej p rzydzie
lone zostały do terytorjum rosyjskiego. Karo lina  
Szmiric prosi o zmzeuie czynszu od t r a f ia  w 
Tarnowie. W ydział powiatowy w Rohatynie o 
wstawienie sumy 20.0UO słr. w budżet na tok 
1886, celem urządzenia szutrowanej drogi z 
Bursztyna do Łopuszny. Wszystkie te petycje 
odstąpiono Rządowi do zbadania i możliwego 
uwzględnienia —  zaś przy petycji gm iay  D om o
stawa uchwalono wezwać R ' | d ,  aby poczynił 
dochodzenia i ewentualnie u M inisterstwa spraw 
zagranicznych wdrożył kroki właściwe celem u- 
z j skania należytej ochrony mienia tamtejszych 
obywateli.

Słudzy salinarni proszą o polepszenie b y t n ; 
gminy Bolechów ruski i inue, o zezweleuio na 
używanie wody solnej dla bydła ; gm iny Hotyń, 
o wolny pobór wody solnej. Pety -je te odstąpio 
no Rządowi do dokładnego zbadania i możliwego 
uwzględnienia, a przy tej sposobności dr. Roser 
przypomniał Rządowi naglącą a od całego szere
gu lat bezskutecznie podnoszoną sprawę taniej 
soli dla bydła. Wreszcie odstąpiono Rządowi do 
zbadauia  i możliwego uwzględnienia petycję 
Wydziału powiatowego w Czortkowie, o utworze
nie Trybunału  sądowego dla byłego obwodu 
czortkuwskiego.

*
Duia 30. z. m. odbyły się ponowne wybory 

do prezydjum Klubu niemiecko austrjac&iego. W y 
brani zo s ta l i : Herbst, Plener, Tomaszezuk, Kopp, 
Sturm, Magg, Chlnmetzky i Scharschmid.

Przeciw  cholerze.
(m.) W obec niepokojących wieści o wybu

chu cholery w Tryeście, a następnie  o szybkiem 
szerzeniu się zarazy na W ęgrzech a szczególnie 
w Buda-Peezcie władze magistrackie miasta 
Lwowa uznały za stósowne poczynić odpowiednie 
kroki —  na wypadek wybuchu cholery u nas — 
celem zmniejszenia i złagodzenia nieszcięścia, któ
rego niestety zupdłnie usunąć nie je s t  dotyc czas w 
ludzkiej mocy. W obec Jtego, że ogłoszenie ta 
kich zarządzeń może tylko uspokoić publiczność, 
podajemy je tu  w streszczeniu.

Przedewszystkiem szczególniejszą uwagę 
zwrócono n a  c z y s z c z e n i e  k a n a ł ó w  p u 
b l i c z n y c h ,  p r y w a t n y c h  i d o ł ó w  k l o -  
a c z n y c h .  O rgana miejskie przestrzegają z całą 
ścisłością, aby kanały częściej i dokładnie były 
czyszczone. W celu nadzorowania robót p rzed 
siębiorców dotyczących ustanowiony jest o s o b n y  
f n n k c j o n a r j u s z ,  którego zadaniem jest 
spuszczać się do kanałów  celem przekonania się 
ażali czyszczenie należycie zostało dokonane. 
Fnnkcjonarjusz ten  podlega bezpośrednia urzę 
dowi budowniczemu, któremu też zdaje raport  a 
ze swych czynności.

Niemniej ściśle m a być dozorowane u t r  z y- 
m a n i  e c z y s t o  ś c i  p o  d o m a c h ,  a dla p e ł
nienia tej służby istnieją tak zwani f u n k c j o -  
n ą r j u s z a  s a n i t a r n i ,  k tórzy obowiązani są 
ustawicznie zwidzaó domy i wszelkie n iepo
rządki usuwać doraźnie. Cel-m pouczenia pu
bliczności, jakie znaczenie ma utrzymanie czy
stości po domach dla zdrowia ludzkiego, wydał 
M agistrat kilka stósownych obwieszczeń. Nad 
utrzymaniem porządku na placach i ulicach pu
blicznych czuwa miejski urząd budowniczy.

N a każdej dzielnicy miasta istnieje k o 
m i s j a  złożona z delegatów Rady miejskiej, 
urzędników technicznych i sanitarnych Magi
stratu. Komisje te zarządzają przez ustanowio
nych po dzielnicach komisarzy doraźni-/ bez 
względu na otwarty stronom tok instancji, 
wszystko e se jn  bezpieczeństwo i zdrowie ludzkie 
wymaga,ą. Najważniejszym skutkiem działalno
ści tych komisyj jest to, że niemal wszystkie 
wilgotne p iw nue  i mieszkania suterenowe do 
n iedaw na  przeludnione, dziś są już z m ieszkań
ców opróżnioną

S t u d n i e  stoją pod nadzorem miejskiego 
urzędu budowniczego i organów sanitarnych m ia 
sta. Woda co do swej użyteczności do picia ma 
być przez częste analizy w ciągłej ewidencji 
utnjmywaoą-

i Tutaj musimy zwrócić uwagę n a  zabiegi 
! gm iny  celem sanacji miasta. Przedewszystkiem 
! dla polepszenia stosunków hygienicznycn przy

kryto już prawie całą  część Pełtwi na ulicy Aka
demickiej i dalej budują kanał przy ulicy Źró
dlanej od Pełtwi przy granicy wsi Kleparowa i 
Zam arstynowa, który w swoim czasie połączony 
będzie z kanałem gródeckim i osuszy część m ia
s ta  najbardziej dziś wilgotną i niezdrową, gdzie 
zwykle każda epidemja najpierw występowała i 
najsilniej się s z e rz y ła ; wreszcie pomyślano o 
założeniu nowego wodociągu ze źródeł odkrytych 
i wydobytych na  gruntach nabytej przez gm inę 
realności przy ulicy Wuleckiej. Wodociąg ten 
dostarczy mieszkańcem m asta  połowy tej ilości 
wody, jckiej wszystkie dotychczasowe wodociągi 
razem dostarczają.

Oto ogólne zarządzenia Magistratu wydane 
jeszcze w lipcu br. Obecnie jednak, w obec na
der groźnych wieści z Węgier, zarządzono do
datkowo następujące środki : Przyrząu do desin- 
fekejonowania bielizny . odzieży gorącą parą 
urządzono w realności miejskiej przy ulicy Z am 
kowej 1 . 1 2 .

Najęto dom parterow y (całkiem nowy) w po
bliżu dworca głównego kolei Karola Ludwika, 
gdzie urządzony będzie szpitalik dla osób, które 
podczas jazdy na  kolei zachorują i choie przy
będą do Lwowa i w tym stanie dalej koleją nie 
mogą być transportowane.

Na wypadek sporadycznego wypadku cbo 
lery w mieście mógłby nawet chory niemtjąey 
odpowiedniego pielęgnowania w domu tamże 
chwilowo być pomieszczonym. W razio jednego 
lub dwóch wypadków cholery w mieś ie zosta
nie natychmiast urządzony szpital choleryczny 
na większą skalę.

Dla pomieszczenia osób ubogich, które z nie
odpowiednich pomieszkań wyrugowane być m u
siały, najmuje gm ina w roku bieżącym obszer
niejsze przytulisko ogrzewane.

Szpital-; cnol-ryczne urządzone być mogą 
w budynkach miejskich, a dla grzebania  zm ar
ły h na cholerę najodpowiedniejszy byłby cm en
tarz za rogatką Janowską, którego urządzenie 
jest już W toku.
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lwów dnia 2■ października.

Nekrologia. W Berlinie zakończył przed
wczoraj życie bar. H  fi 1 s e n, jeneralny intendent 
teatrów  królewskich

Kalendarz. N i e d a i e l a  (3 .).- N. M. P. R iź uli
cowej — Siemana. Wscnod słońca o godz. a. 
min. 8, zachód o godz. 5 min. 28.

P o n i e d z i a ł e k  ( 4) :  Franciszka Ser. — 
B ratysław a. Wschód słońca o godz. 6. min. 9, 
zachód o godz. 5. min. 26.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W  październiku 
wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
słonki, przepiórki 1 dzikie gołębię, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głusace, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Z zycla towarzyskiego. Złote wesele obcho
dzić bedą we Lwowie, w dnin 6. b. m., państwo 
Franciszkow ie Podlewscy.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama otrzym ali
śmy od p p .: Czyżewskiego 50 c n t . , Fąfarskiego 
1 *łr., S. Ryziewicza 1, T. Hoffmanna 1, straży 
skarbowej w Starenuiole 1 ,  straży  skarbowej w 
Majdanie 2, Józefa Schumaubera 1, Deblessem 1 
Hoszowskiego 1, M arji Kwiatkowskiej 50 cnt., dr. 
Emanuela Roińskiego 10 złr. — razem z poprze- 
dniemi 135 złr. 70 cnt.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej sakotuły 
gminom M onasterzec i Łnkawlcy. w powiecie 
liskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 
złr. wa.

II. Zjazd Techników polskich we Lwowie.
W  dnin dzisiejszym przybywają w mnry starego 
Lwowa technicy nasi z wszystkich obszarów da
wnej Rzeezj pospolitej, a jn tro  zbiorą - ie na pier
wsze posiedzenie I I .  Zjazdu. Z dłonią do nściskn 
golową i sercem wylanem witamy tych pracowni
ków naszych, życząc im, aby tegoroczne obrady 
wyszły w pierwszym rzędzie na korzyść ich wła
sną, następnie aby wymiana mySli i zamiarów 
t y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  i n t e l i g e n c j i  
p o l s k i e j ,  dała w obec cywilizowanego św iata 
cuinbne świadectwo polskiej wiedzy i nauce.

Społeczeństwo nasze za mało jeszcze przy
wiązuje znaczenia do niepospolitej wartości olbrzy
miej gałęzi nauk technicznych, za mało stosun
kowo nią i je j kapłanami się zajmuje — snąć nie 
wio o tem, co bez emfazy wypowiedzieć się godzi, 
i ż  d o  t e c h n i k ó w  n a l e ż y  ś w i a t  i p r z y 
s z ł o ś ć !  To też z podwójną radością i damą 
widzimy wzmagający się z każdym rokiem zastęp 
tych sze mierzy polskich, widzimy rosnącą n ogółn 
ich powagę, patrzymy na reznltaty  dobroczynnej 
ich pracy — i takiemi uczuciami przejęci, w ita
my ich dziś w mieście naszem.

Przywilej. M inisterstwo handlu "dzieliło Ja -  
kóbowi Glanzowi i Michałowi Rudolfowi Lam ber
towi z Przem yśla wyłączny przywilej na ręczną 
maszyn? do wyciskania gliny.

Z kraj. Szkoły lasowej. Otwarcie nowego 
rokn naukowego 1886/7 odbędzie się w krajowej 
Szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie dnia 
16. października 1886, poprzedzone nabożeństwem 
w kościele sw. M ikołaja o godzinie pół do 9. z 
rana. Egzam ina wstępne z kandydatam i, nie po
siadającymi egzaminu dojrzałości, rozpoczną się 
dnia 11. października 1886, według porządkn, wy
stawionego za kratkam i w bndynku szkolnym.

Odgadywacz myśli. p. G rndzki, produkować 
się będzie nic — jak  było zapowiedziane — d z i ś ,  
ale we wtorek (5. bm.) w sali „Frohsinn u .”

Reorganizacja miejskiej służby sanitarnej. 
Od dłuższego już czasu objawia się w łonie n a 
szej Rady miejskiej zam iar zreorganizow ania sinżby 
lekarskiej. Lecz jak  każda tak  i ta  spraw a żółwim 
tylko krokiem pustępnje naprzód. Owoż sądzimy, 
że czasby jnż był. aby spracowani sta rs i synowie 
Eskulapa, którzy nieraz z prawdziwym wysiłkiem 
nieśli biednej publiczności miejskiej swoje nsłngi, 
choć częściowo młodszemi i energiczniejszemi s i 
łami zastąpieni zostali.

W  obec grozy zbliżającej się cholery, w obec 
tradycyjnie panujących n nas stosunków n a jfa ta l
niejszych pod względem czystości — nie byłoby 
od rzeczy, gdyby Kada miejska odpowiednio wy
maganiom czasu takich lekarzy na swe nsłngi 
przyjęła, którzyby oprócz praktycznych wiadomości 
lekarskich, także na h y g j e n i e ,  p o l i c j i  l e k a r 
s k i e j  i na nowszych sposobach badania p r z y 
c z y n  c h o r ó b  z a r a ź l i w y c h  i zapobieganin 
tymże się znali. Z kompetentnej strony objawione 
nam zostały życzenia, aby od kandydatów, oprócz 
kilkoletnioj pr. ktyki szpitalnej i prywatuej — ta k 
że e g z a m i n  f i z y k a c k i  i z n a j o m o ś ć  t. z. i 
b a k t e r  j o l o g j i  wymaganą była. *

Wspominamy o tem w nadziei, że przy ewen
tualnych obsadach miejskich posad lekarskich — 
nie osobiste stosunki i protekcja — ale d o b r o  
m i a s t a  i k w a l i f i k a c j a  k a n d y d a t ó w  będą 
rozstrzygającem i...

Jak przesadzić, to porządnie. Ja k  wiadomo, 
dr. Smolka, profesor historji polskiej na Uniwer
sytecie Jagiellońskim , wraz z pięcin uczniami, 
u rządza tej zimy wyprawę „naukową* ao Rzymn, 
a to w celn badań w archiwach watykańskich.

P . Koźmian, pisząc o tej wyprawie onegdaj 
w „ListacL z Krakowa* do Oaz. i w .  m ów i: „Nie 
wątpię, że wyprawa ta  uankowa, przypominająca 
piękne cła&y naszych stosnnków z W łochami i ich 
A kadem jam l, czasy rozkw itn naszej lite ra tu ry , 
żywe obudziła zajęcie nietylko w kołach uczonych, 
ale także w myślącym ogóle.* Czego też to jnż 
sobie nie można przypomnieć, robi słuszną nwagę 
jedno z pism tutejszych, skoro ten wyjazd dr. 
Smolki przypomina „piękne czasy naszych stosnn
ków z Włochami i Dudzi zajęcie w kolach uczo
nych 1“

W „Wiadomościach lekarskich* (zeszyt 3), 
czasopiśmie — dodamy nawiasowo — rozwijającem 
się bardzo pięknie i pomyślnie, czytam y: „V II. 
wiec delegatów związku austrjackich Tow. lek a r
skich i zjazd lekarski, odbył się w dniach 6., 7 
i 8. września br. w Insbrnku. Porządek dzienny 
obejmnje między innemi niektóre bardzo ważne 
sprawy społeczno-lekarskie i hygieniczne, że tylko 
przytoczymy: I . sprawę utworzenia Izb lekarskich;
2. sprawę zaprowadzenia obowiązkowego potnienia 
słnżby w szpitalu przed otrzymaniem upoważnienia 
do wykonywania praktyki lek a rsk ie j; 3. sprawę
określania praw i obowiązków lekarzy; 4. sprawę 
zorganizowania stanu lekarskiego podłng zasad 
samopomocy, 5. s p r a w ę  z a p r o w a d z e n i a
o b o w i ą z k o w e g o  s z c z e p i e n i a  o s p y  itp.

Niektóre z tych spraw są nadzwyczaj te j do
niosłości dla naszego stann, to też r  ieomie-zkamy 
omówić ich na innem miejscu. Dziś musimy tyikc 
zauważyć, że sprawy podnoszone Die są wcale 
nowe, a np. sprawa hygieniczna snb 5. przyto
czona, której referentem je s t docent dr. K  r a 11 e r  
z G racn, była omówioną przez dr. W i k t o r a  
j e s z c z e  w m a j n  i 882 rokn na zjeździe lekarzy 
i przyrodników w Pradze, na posiedzeniu sekcji 
dla medycyny publicznej. Na końeu odczytu, który 
nosił ty tn ł: „O reformie szczepienia* postawił on 
wnioski prawie równobrzmiące z wnieskami dra 
K ra tte ra . N iestety nie wiemy dotąd, co się z temi 
wnioskami stało. Rękopis odczytu, który nie zo
s ta ł wydrukowanym, posiada dr. W iktor w tece i 
czyni staran ia , aby go wydrukowano.*

Oświetlenie gazowe. Nawoływania dzienników 
miejscowych o rozprószenie „egipskich ciemności* 
na ulicach Lwowa, odniosły na razie pożądany 
skntek, gdyż la tarn ie  zostały wczoraj o godz. 6. 
wieczorem zapalone. W obec tego jednak, że 
wszelkie rozporządzenia M aglstratn naszego idą 
w krótkim czasie w zapomnienie, a co ważniejsze, 
bywają lekceważone prze* powołanych fnnkcjona- 
rjuszów, nie pozostaje nic innego dziennikom, jak  
tylko kontrolować codziennie, o którym czasie 
miasto bywa oświetlano. Może być, że dopiero w 
ten sposób będzie można przyzwyonaić M agistrat 
do jakiegoś porządku.

Bruk. Nie nlica S y k s t n s k a ,  ja k  wczoraj 
podaliśmy, ale ni. S o b i e s k i e g o  pędzie w przy 
szłym rokn na nowo wybrukowaną, a równocze 
śnie wybrukowana część placu Dominikańskiego.

Mierzwa leżąca na ulicy Jagiellońskiej, a 
zatruw ająca powietrze w okół, nie .została jeszcze, 
dzięki berradności M agistratu, usuniętą!

Lwów czy Kulików? Takie pytanie musi so 
bie zadać każdy, kto wieczorem zmuszony jest 
przechodzić przez ulicę J  igiellońjką kolo domu 1 
I I ,  gdzie ud kilku dni rozlokował się jak iś  „ol
brzym*. Tłumy pauprów oblęgają wspomniany przy 
bytek, a „impresario* wabi publiczność pokazywa
niem „pa a* olbrzyma i stosownemi słowami za 
chęty. Nic dość na te m ; przybrał on sobie do po
mocy katarynkę, k tóra doprowadza spokojnych 
mieszkańców do rozpaczy. Następstwem tego jest, 
że przechodnie muszą torować sobie drogę kuła 
kami i laskami, a panie brną w błocie. Driwimy 
się, w jaki sposób mogła policja pozwoJić na ulo
kowanie się tego „olbrzyma* w tak  niestósownem 
miejsen, na p i e r w s z o r z ę d n e j  u l i c y .  Podo
bne rzeczy dziać się mogą chyba w Kulikowie I

Pożar. Reforma  donosi: „IVczorajszej nocy 
wybuchł pożar na folwarku dworskim w Grębani- 
Cttch w Królestwie Polskiem, tuż naprzeciw Gie- 
bnitowa. Folw ark ten należał przed laty do dóbr 
Korzkwi, a obecnie dzierżawcą jego je s t p. Bato- 
gowski. Kiedy tenże wyjechał przed tygodniem z 
żoną za interesem  w Sandomierskie, zbrodnicza 
ręka podłożyła W kilkn miejscach ogień, sku t
kiem czego cała krescencja, przedstaw iająca w ar
tość kilkunastu tysięcy rubli, oraz wszystkie bn- 

dy nki folwarczne i dwór, a także cały inw entarz 
żywy spłonęły do szczętn.*

Pożar w Boniowicach, w powiecie dobromil- 
skim, zniszczył szopę, sp icblerz i zboże, należące 
do dzierżawcy, wraz z sprzętami gospodarskiemi, 
wartości 2 737 złr.

Kraków 1. października. (Regulacja W isły) 
Smutną je s t zaiste h istorja  regnlacji W isły. Mię
dzynarodowa komisja co rokn, a czasami po dwa 
razy w rokn, jedzie szumnie parowcem zZaw icho- 
sta  aż pod Kraków, bada, ogląda, zatrzym uje się 
po drodze, coś dużo pisze i rysuje, a W isła rok
rocznie ja k  wylewała tak  wylewa. Jazy , jaz ik i — 
opaski, tamy itp. fajeczki woda wiosenna zabiera, 
a o że gin i zr parowej na W iśle, mimo konwencji 
z R  sją, dotychczas głneho. Po tych rem iniscen
cjach dodaję, iż w niedzielę dnia 3. października 
oczekiwanym tu jest przyjazd parowca, mieszczą
cego na swym pokładzie międzynarodową komisję 
inżynierów, złożoną z pp. starszego inżyniera lsz- 
kowskiego, radcy budownictwa Setti, Matuli i 
S tahla ze strony austi-jackiej, a pp. Lissowskiego, 
Rnssyjana i Mikułowskiego, jako reprezentantów 
inżynierji Rządn rosyjskiego.

Tarnopol 5*7. września Dawnemi czasy istn iał 
w Tarnopoln chór mieszany, składający się z 80 
członków. Z powodu jednak, że wie.u z członków 
opnściło Tarnopol, cały chór się rozsypał. Obecnie 
dr. Kuźmiński podjął myś zorganizowania nowego 
cbórn, zwłaszcza, że sama publiczność muzykalna 
oświadczyła gotowuść popierania zawiązać się ma
jącego Towarzystwa. W  tym celn zaprosił dr. Ku
źmiński wczoraj grono ludzi muzykalnych na po- 
nfną naradę i rzeczywiście zgromadziło się prze
szło 30 osób płci obojej. Zebrani uchwalili w za
sadzie ntworzenie chóru mięszanego pod a rty sty  
cznem kierownictwem p. ’W>zelaczyńskiego, ukon
stytuowano się 1 wybrano wydział z 6 członków, 
tudzież prezesa, p. W szelaczyńskiego. Do wydzie.łn 
weszły p an ie : Godfroy, Marja Plątkiew icz i Marja 
K rynicka, tudzież panowie; Boiilolo, Melbechow- 
ski i Orłowski. D zięki przeto staraniom  pana dra 
K oźm ińskiego, Tarnopol znów posiadać będzie

( chór, który przy dobrych chęciach członków I pod 
takiem kierownictwem, ja z  p. W szelaczyńskiego, z 
pewnością prosperować będzie. Zwracamy się z a 
razem do tych pań i panów, którzyby mieli ochotę 
rstąpić do chóru, by raczyli łaskawie zgłosić się 

do p. W szelaczyńskiego, przyczem zauważamy, że 
ćwiczenia chóralne odbywać się b$dą zawsze we 
wtorek i piątek z uderzeniem godz. 7 . wieczór, j

Dobromil 29. września. W dnin 21. bm. za 
kończył życie nagłą śmiercią ś. p. Rufał Czeczei 
Nowosielecki. Pogrzeb odbył się w obec licznej 
rodziny i obywatelstwa z okolicy i dalszych si.rci 
— oraz miejscowej inteligencji. Duchowieństwo 
obydwóch obrządków brało udział a ks. dziekani 
gr. katolicki Łnkasiewicz, odprowadził swego 6 6 -, 
letniego kolegę) na miejsce wiecznego spoczynki. 
Nad otwartym grobem przemówił p. W . , kreśiąoJ 
gorącemi słowy życiorys zmarłego, który przez j 
całe swoje życie świecił rzadkiemi cnotami pra 
wego człowieka i dobrego syna Ojczyzny.

Ż powodu cholery Warszaw&kij B n im n ik II 
dowiaduje s ię , że w cein ochrony granicy rosy;, 
skiej od strony A ustrji i Prns od zawleczenia cbo-1 
tery. zostały przedsięwzięte środki dla zorganizo
wania lekarskiego nadzoru na wszystkich pnnktao> I 
komor, dotykających rzeczonych państw, ażeby re-J 
wizje lekarskie mogły być dokonywane bez zw ło k i j 
w razie  potrzeby.

Seret 27. wrneśnia. P an  Hugo Puihajski zo
sta ł na 4. kadencję 24 głosami wybrany burmi
strzem, resztę  głosów otrzym ał p. Jn ljnsz Beill.

Praga 30. września. (Grób Sladkoivt>ky’ego). 
Konsystorz tu tejszy  zawiadomił Radę miejską, ze 
nie może zezwolić na zakupno po wieczne czas) 
grobu Sladkowsky’ego, który — jak  wiadomo 
przeszedł był na prawosławie i nie powinien ly l 
wcale być pogrzebany na cmentarzn katolickim 
D la nniknięcia zatargów, postanowiła R ada miej
sk a  odnawiać knpno co dziesięć lat.

W Pe8zcie przykre wrażenie wywołał wyjŁJ>“ 
deputowanego GyongjSs, hr. Batthyanyi. Hrabi* 
sfałszowawszy poapis zony na wekslacn i ns 
robi wszy długów na 45.000 zir., „wyjechał* d« 
Ameiyki.

W Gnieźnie odbył się przedwczoraj wjazd n* 
stolicę arcybiskupa Dindera bardzo uroczyście 
przy licznym udziale lndn, obywateli licznych 
dnehowieńsiwa. Z Chwałkowie jechał arcybiskup 
do Gniezna w towarzystw ie konnej banderji wł« 
ścian przez wspaniałe bramy tryumfalne, a z* 
nimi dłngi szereg pojazdów. W Guiuznie wito* 
arcybiskupa przemową p. W ł. W ierzbicki, miasu' 
prześlicznie ozdobione, wszędzie pełno lndn, który I 
rozłożony na przyległych pagórkach malownioftj 
przedstaw iał widok. W katedrze przyw itał arcJ 
bisknpa ks. bisknp Cibnchowski. w pałacu arc?‘ 
biskupim przedstawiono duchowieństwo i przesslo 
stu obywateli, w imienin których prsemówił F rań ' 
ciszek hr. Żółtowski z Nieżuchowa.

Do Drezna przybył przedwczoraj zrana a rc / | 
książę Otto, którego ślub z księżniczką saską od' 
być się ma dnia dzisiejszego. Na dworen ustawiona 
była kompanja honorowa, a król i książęta Jerzy, 
Fryderyk i August, J a n  Je rzy  i Maksyiuilj»* 
przyjmowali dostojnego gościa. Członkowie tam tej' 
szego anstro-węgierskiego poselstwa, tndzież "Z 
delegowani do słnżby honorowej przy arc/księciu. 
wyjechali naprzeciwko niego do Teczena.

W dnin 4. października wrócą nowożeucy do 
W iednia i staną w pałacu arcyksięcia K arola Lu
dwika, poczt,uj udadzą się do dóbr swoich Persem' I 
brugu nad Dunajem. Królewsko-nauki niząd mai’ 
szałtow ski ogłasza program, według którego dzl* 
siaj, w dniu zaślubin, odbędzie się w pałaca kró 
lewskim ceremonja włożenia wieńca w ściślejszo® 
kole rodziny królewskiej. Po ukończeniu tej cere- 
monji nastąpi pochód ślubny, na czele którego, P°' 
przedzony przez o rtzak  dworski, pójdzie arcyks. O ttJ I 
w otoczeniu ojca swego, arcyks. K arola, i króluj 
saskiego, A lberta. W  najbliższym szeregn ofstakttj 
królewskiego postępować będzie dostojna nar*Z'j 
czona, księżniczka M arja Józefa, w otoczenin ojo* 
swego księcia Jerzego i królowej, a tuż na uh* 
pójdzie jej siostra, księżniczka Matylda. Po ndsl0*n 
łonem błogosławieństwie odśpiewane będzie Te 2^)1 
um przy odgłosie dzwonów i sal wach dział i broml 
ręcznej. O godzinie 2. przyjmować będą królestw*'! 
powinszowania, a o godzinie trzy  kwadranse
3. nowo zaślnbient i ich rodzice. O godzinie 1 
odbędzie się nczta w bankietowej sali kró lew sk im i 
W  niedzielę da książę Je rz y  ubjad dla dostojny0*1! 
gości, a wieczorem o godzinie pól do 9. odbęd^' 
się bal dworski w zamku królewskim i

Książę Mikołaj Sawine, tak  się nazywa, c*y I 
raczej tak  siebie przezwał słynny oszust, której® 
Sąd brukselski zasadził niedawno do więzieniu 5 fl | 
kradzież ! liczne osznstwa, popełnione w I
na 9 miesięcy i 32 dni. Książę obecnie nie °h°c 
się przyznać, iż je s t istotnie księciem SnWi' 
nem, którego wydani*! żądają aż 6 państw jeJ®®' 
cześnie, bo w tylnż mocarstwach popełnił nle***'j 
czone osznstwa. „Nie jestem księciem — poWiu^® 
książę — nie jestem księciem, którego żąda 
dania aż 6 potęg św iatow ych; czego one chc4| 
odemnie?... J a  jestem hrabin de Tonlouse-Lautre°' 
wprawdzie... to je s t ten, co niby to tn u ^ a* 
w B elgji miał coś również nabroić... ale nie j B'  
stem Sawinem, nie znam i nie chcę znać 
Sawine ! Czego odemnie chcecie ? !... moja histoW® 
taka* : — tu „książę* na poczekaniu taką °P<r 
wiedział hlstorję : . <

„Jestem  pochodzenia polskiego, pradziad 
wyszedł z Polski do Rosji w rokn 1789. V d a’ I 
mój ożenił się z Rosjanką, księżnmzką Blałosl0*' 
ską, a ojciec, będąc jenerałem  rosyjskim, jłośl®®, 1 
hrabiankę de Tonlonse-Lautrec, zkąd i j a  tak *] 
nazywam. Mając la t 16 wstąpiłem do kawaler) |  
gw ardyjskiej — narobiłem długów, to i 0 J  
dość, że w cztery la ta  potem miałem już 500.0 j 
franków długn. Pomiędzy rokiem 1875 i ! 
wzięto mię w kuratelę. Następnie brałem ud**® 
w kampanii 1877, byłem l-au n y  przy sztnr® 
fortu G iriga (?), byłem ordynansowym oficer6in i 
Skobelewa i nareszcie odbytem z nim wyPr *T 
pod Geok-Tepe, gdzie także ranny zostałem. * ° 
tem — do Paryża. No, hnlałem, co prawd® 
ale niespodziana snkcesja wydobyła mię z kłeP° 
tów... tj. z długów, i powróciłem do Petersbur**1

W Petersburgu... tak, w Petersburgu —  ,
pan, karty,] pi.sztety etc., i znów długi, a *» W I 
m atka moja wzięła mię do siebie. Do B.*f® J 
wzięła mię kobieta nabożna, gdzie namówiła miś ® 
przejścia na katolicyzm... i pojechaliśmy z ®*tK 
do Jerozolimy, na jeszcze większe nabożeństwo 
dość, że wkrótce potem byłem tu i tam —- 
biłem znów długi, m atka znóiy zapłaciła... **y*® 
w Paryżn i wszędzie, aż tą  w Brukseli, 
chcący...* Tak mówił młodzieniec o pańskich ® 
njerach, wcale nie tracąc fanfvzjj  — a Sądy h® 
gijskie dotychczas nie wiedzą, Czy to „ksnU 
Sawine, czy też hrabia de Tonionse-Lantre.'’-.

2 5 -letni jubileusz Istnienia swe r>f obchodzi*-
wielkim bi nkibtem w dnin w czo ra jszy m  berlińs
Rordd AUg. Ztg,



DZIENNIK POLSKI.

ElSraa- d ija ija . Niemieckie dzienniki doniosły, 
i s  nr. I le rb e it BismaieL zobuał zastępcą awfc5o 
ojca 7. prawem następstw a, co pow tarzając B or
e m  Zł/j. ch ln li się, że ona pietw aza przepowie
działa, jako w hr. Herbercie powstał następca 
księcia O ttona — i w długim artykule wylicza 
kanclerskie przymioty przyszłego kierownika nawy 
dyplomacji niemieckiej. W Westpr. Volksblatt 
znujdnje się następujący hymn poenwalny na cześć 
lir. H et berta i

Du b ist aes Y atei * grosser Sohn,
D ar V ioekanzler b ist du schon,
Steig littner a j f  der Ł eiter,
Nur w ■ 3v, immer w eiter !
In  d łr fct dsines Y aters Geist,
D eau a ;ss ist, was nui Bismarck heisst. 

Korosppi* le iic ja  Redakcji. Wny J . Or. v> No-
n ym  Sączu- K >respondeacji pańskiej nie możemy 
pomieścić z te-jo powodu, że z z a s a d y  n i e  
p r z y j m u j e m y  a n i  s p r o s t o w a ń ,  a n i  p o  l e-  

i k i z i n n e m i  p i s m a m i  k r a j o w e m i  , o 
i k ta  lub a r ty z .Jy  w tych pismach drukowane.

Dr. M. I  r a e n k e l  w Ozerniowcach. A rtykuł 
v :adomy nie m oie być umieszczony, chyba w ru- 
) yce „n ad ^J  ne,“ albo w inseratach.

Y/iadomoJbi liter&okiG i artystyczne.
W iadomości osobiste, fa n  Zygmunt P r z y 

b y l s k i  , au to r komedji „W icek i W acek“ , przy- 
1 ywa do Lwowa w przyszłym tygodniu, aby być 
i óecnym na praedstaw ieniu swej komedji we środę 
si ula 6. bm. — P an  F  1 o r  j a ń j k i powraca p ra
wdopodobnie do Lwowa w przyszłym tygodniu.

(3.P.) L teatru. D ram at franensni krąży cią
gle w błędne ui kole, z którego żadną m iarą wydo
być się nie może. Od chwili ukazania się na sce
nie „Damy b>uueljowej“, złamanie w iary małżeń
skiej, cudzolostwo i nierząd stanowią prawie wy
łącznie tem at sensacyjnych sz tn k , zalewających 
istną powoas ą  sceny paryskie.

I  tak  s a r n i  po słynnej Dumasowskiej „Dy o- 
nizie", pospio3iył się Sardou z wystawieniem swej 
cztero .ktowei komedji „G eorgette“, k tóra  w gru 
dniu roku MSzlego u jrzała  po raz  pierwszy św ia
tło  kinkietów  W Wodewilu. Że zaś i najobfitsze 
źiódio, j t ż l i  się zen Deznstannie czerpie, w końcu 
wycchnąć n .J “i — nie dziw więc przeto, że i tej 
m iary autorem  co S ardou , zabraknie czasem po
myślą i posiłkują się treścią dawniejszych utwo
rów cenicznycli, tak własnych ja k  i przez kogo 
innego stworzonych.

W rzo ra jzz ł „G eorgette" przypomina mutałis 
fn td a n ls  .praną i  u na» przed ailkoma laty  ko- 
medję D elplta: „Syn Kozaijl" z lekką przymie
szką fil izolicznych paradoksów a la  D um as; różni 
się je ln a k  zasadniczo od swego pierwowzoru tern, 
że po długich tyradach i dysputach w kwestji, czy 
człowi k honorowy może zaślubi córkę kobiety 
upadłej — autor uznał za „toaowne rozwiązanie 
sztnk i pozostawić w zupełności wyobraźni zmę
czonego a potroszę i znudtonego słuchacza i 
widza.

Bez w ątpienia, je s t to rzeczą nader wygodną 
dla au to ra , lecz mniej ponętną dla publiczności 
przymuszonej do wysłuchania starej jak  swi.tt (a 
właściwie „półśw iatek'1) piosenki — która  mimo 
mistrzowskiej formy — nuży ją  dobrze znaną 
tre śc ią , denerwuje i rodzi niesmak brakiem za
kończenia.

„G<jjrgette“ je s t jednym dowodem więcej, że 
egzystencja d ram atiw  osnutych na tle demimonde, 
trac i z dniem każdym rację bytn.

Scena nie ucierpi na tern w idii pod względem 
estetycznym , lecz zyska dużo pod względem mo
ralnym.

Tych k ilka uwag nasunęło się nam pod pióro 
po wczorajszem przedstawieniu „G eorgetty“, da- 
nam na dochód jednej z najbardziej zasłużo
nych a i ty s te ł  naszej sceny, pani Teofili N o w a 
k o w s k i e j .

T ieść sztuki da się opowiedzieć w ten mniej 
więcej sposób: Żorżeta K u ra l, córka stolarza z 
Tulmy, przepędziła młodość w sposób dość burzli
w y; była tancerką  w Lyonie, następnie śpiewaczką 
ogródkową w M arsy lji, wreszcie jedną z gwiazd 
półśw iatka. U schyłku iwej karjery , w ciągu któ
rej raz  tylko żywiej uderzyło jej serce hu n ieja
kiemu Pawiowi de GardillcC, zaślubiła Żorżeta zi- 
djeclałego lo rd a  O Donuura. Owocem jej stosunku 
z Cuiilillakieiu je s t P a u la , k tóra  w obec św iata 
uchodzi za  jej córkę z pierwszego m sł żcństwa

R zecz n a tu ra ln a , że Ż orżeta, jako księżna 
K ai ling on ("ytul ten  przysłużą jej m^żuwl) wcho
dzi w stosunki z śmietanką tow arzystw a paryskie
go , gdzie zażyw a niemałej wzlętości. N ajbliższa 
zażyłość łą  ;r y ją  z domem hrabiny de Chabreuil, 
klóre.j syno. cu A urora je s t koleżanką Fanli z pen
sji. Młody (Jo:-'.ran de Ohabrenil, któremu od dzie-

„Ma- 
Z i-  .

i
wojna,

Re pertuar teatralny. D ziś w sobotę: 
skota* (przedostatni wyrtęp p ani Adolfiny 
m a j  er).

Jn tro  w niedzielę (popoł.): „Wesoła 
(wiecz.): „Guorgette.*

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To
warzystwa Przyjaciół sztnk pięknych (przy placu 
św. Ducha 1. 10) nadesłał Marceli Harasimowicz, 
artysta-m alarz  we Lwowie, swoj obraz olejny, 
„portret jen.-m ajora T iap sia“.

Medale pamiątkowe srebrne 1 brązowe, dru
giego Z.jazin techników poiskicn we Lwowie, 
można oglądać i nabywać w kancelarji Zjednoczo
nego Towarzystwa Przyjaciół sztnk pięknych.

„Baron cyganów", trzy-aktow a operetka
Strausss, przedstawioną będzie w drugiej połowie 
października. Próby odbywają się codziennie pod 
dyrekcją p. Jareckiego. Główne role spoczywają w 
rękach pań: Skalskiej, Kasprowlczowej i Praunó- 
wnej i pp. Fiorj nńskiego, Skalskiego i Myszkow- 
skiego.

Na cześć uczestników II. Zjazdu polskich 
techników daną bęazie w poniedziałek komedja 
Asnyka „Bracia Lerche". Prawdopodobnie dodaną 
zostanie nadto komedja Blizińskiego „Marcowy ka
w aler", w której weźmie udział pani Zimajer.

■Łyse konie". Taki je s t ty tu ł nowej farsy p. 
Adolfa Abi ahamowicza. Dotychczas napisał p. A. 
2 akty, a farsa będzie 4-aktową.

cka przeznacz:.u> za zonę

Ruch Stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie członków Stowarzysze

nia wzajemnej pomocy djetarjnszów  i urzędników 
odbędzie się w d. 3. października br. we Lwowie.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
S tary  chmiel ta  56 kile loco Lwów, złr. 5‘— do 

10—  nominalnie. Nowy cu n ie l od 4 5 '— do 70‘— złr za 
56 kilo.

Osowita za 10.000 liter pret loco Lwów złr. 26 75 do
27 • - .

Z powodu starozakonnych świąt usposobienie w han
dlu spokojne.

G a i. k o le j  T r a n s w e r s a ln a  1 k o le j  K a -  
v o la  L u d w ik a . Jeneralna Dyrekcja austr. kolei 
państwowych wprowadza dla niektórych relacyj gai kolei 
Transw ersalnej — jak to widaó z świeżo wydanej publi
kacji dotyczącej — p o d w y ż s z o n ą  t a r y f ę  t o w a 
r o w ą .  Są to mianowicie te relacje, ca do których kolej 
K arola Lu wika rywalizuje, i przyczem do 15. września 
tanie same pozycje taryfowe istniały na kolei Transw er
salnej, jak na Karola Ludwika. Ponieważ ta ostatnia 
p o d w y ż s z y ł a  s w o j ą  t a r y f ę  1 o k a i n ą, więc dla 
dotrzymania kroku, podniesiono odpowiednie pozycje także 
dla kolei Transwersalnej. Dotyczy to głównie przestrzeni 
Lwów-Tarnów i Lwów-Podgórze. ____ _

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak
cji, która te i  zaanej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. ________

N A D E S Ł A N E .

r?dji iżby sądowej.

A urorę, zakochuje się 
na śmierć w Pauli i zawiązek in tryg i gotowy. 
D alszy je j w ątek spoczywa w ręku stry ja  Gou- 
tran a  C!avcla de C habreuil, który jak  deus ex 
machinx j e s t  główną sprężyną działania w całej 
satuce. OUvel znał dawniej Żorżetę, był serdecz
nym przyjacielem  je j kochanka C ardillaca. Jego 
więc przedewszystkiem  zaklina księżna, by zam il
czał O je j przeszłości. Ciavel przyrzeka jej docho
wanie ta je  mnicy, w chwili jednak, gdy ma się ro? 
slrzygiiąć k  westja zadlnbin G ontrana z Panią, wy
jaw ia hrabinie wszystko, co wie o przeszłości Żor
żety . H rabina, rzecz naturalna, nie chce słyszeć
o małżeństwie syna z córką kobiety u p ad łe j, lecz 
wreszcie pod wpływem persw azji Cl&yela, p rzysta je  
n i ten związek pud warunkiem , Ze P au la  zgodzi
cię na rozłączenie z matką.

Paula  odrzuca ten warnnek i zrywa stanow
czo z Gontranom. W  tej chwili wchodzi Blużący 
z oznajm ieniem : podano do sto łu , Paula podaje
rękę C lw elow i i   zasłona spada.

W ykouaoie wczorajsze „G eorgetty“ na naszej 
Bc :n le , pozostawiało bardzo wiele do życzenia, 
głównie z powodu niewłaściwej obsady r ó l , który 
to błąd sta je  się, ja k  widzimy, chroniczną wadą 
obecnego kierow nictw a. Rolę hrabiny de Chabreuil 
zupełnie fałszywie powierzono pani Cichockiej, 
rolę Clavela panu Hierowskiemn. P ierw szą winna 
była grać paai A szpergerow a, drugą pan Zela- 
s;o\vski.

Rolę tytułow ą g ra ła  pani Nowakowska, którą 
przyjmowano nader sympatycznie. Również pochle
bna wzmianka należy się pani Stachowicz za 
prawdziwie skończoną kreację P a u l i , tudzież na- 
noui Kwiecińskiemu (Goutran) i Ruszkowskiemu 
(Guerln). Ih .uaa Pysznik (Aurora) miała bardzo 
fzczęśliwe chwile w grze swej w akcie drugim. 
Dobrą Robortyną była p Gostyńska.

R eszta ról drugo- i trzeciorzędnych, wypadta 
niżej wszelkie} krytyki.

W końcu pozwalamy sobie zwrócić uwagę kogo 
należy, że wygrywanie przez orkiestrę pieśni re
ligijno -  narodowych vr an trak tach  sztnk tego 
rodzaju co „< l eorgette“, zakraw a na formalne 
drwiny.

ZłuCZÓW 27. września.
{Wzajemna Pomoc.)

(Ciąg dalszy.)
(m.) B i  11 e r  iząd z ił tedy samowładnie w Dy

rekcji, sam odbierał wszelkie przesyłu! i w ogóle 
eałą pocztę, postawił dragą kasę, w której p rze
chowywał pod kluczem ak ta  Dyrekcji, a kasjerowi 
wydawał tyiko te pieniądze i wyuazy, które nad
syłali ajenci D yrekcji. Ze stronami natom iast sam 
zawsze konferował i udzielał im pożyczki bez 
względu na wysokość kreaytu, przez Radę nad
zorczą w myśl odnośnego paragrafu  s atu tu  u s ta 
nowionego. Jak ich  nadużyć w tym kierunku do
puszczał się B iller, poświadcza jeden z podobnych 
faktów licznych. Niejakiemu FciLiszowi T urteltau- 
bowi, któremu przyznano kredyt do wysokości 
300 zł., udzielił pożyczkę w kwocie 1040 zl., 
z których T ur.eltaub „płacił tylko 13 zt., poczem 
umknął do Rosji. Nadto udzielał B iller pożyczki 
osobom nieznajomym, którym R ada nadzorcza k re
dytu nie przyznała i osobom niem jącym  dwóch 
ręczycieli wypłatnych, gdyż ak ta  wykazują 30 
skryptów dłużnych, tylko przez jednego ręczy- 
ciela podpis: nycb

Tak tedy członkowie Dyrekcji usunięci byli 
od wszelkiego wpływa na tok czynności dyrek- 
cyjnych i nie mieli nawet możności kontrolowania 
robót B illera — z wyjątkiem jedynego D aniela 
Fiiikla, za zrodnię oszustwa karanego, który jako  
zastępcę dyreutora, działał w supełuem purozu- 
mleniu z Blllerem i wraz z nim wszelkie sprawy 
D yrekcji załatw iał.

W  podobny sposób zdołał B iller uczynić wszel
ki wpływ Rady nadzorczej na Dyrekcję iluzorycz
nym, przysługujący jej w myśl sta tu tu , tudzież 
wszelką kontrolę. J a k  to wypływa z zeznań licz
nych świadków i z ksiąg rachunkowych, przepro
wadził Jukim  B iller zabiegami swemi i swym 
wplywen wybór H er,cha Helm anna jako przewo
dniczącego, Dawida Lowa jamo sekretarza, H er- 
scha ISchimmelmanna i innych na członków Rady 
nadzorczej, k tórzy wszyscy pozaci igawszy długi 
w kasie zaliczkowej, od niego byli zawiśli, a nad
to nic się nie rozumie'i na czynnościach Towarzy
stwa zaliczkowego (nawet’ czytać i pisać nie umie
li), więc całkiem naturalnie obowiązku spraw dza
nia rachunków 1 wykazów przez Dyrekcję przed
kładanych, dalej szkontrowauia K asy spełniać nie 
mogli — i według własnego przyznania nigdy też 
nie spełniali. Otoz i w Radzie nadzorczej samo
władnie rządzi! B iller i sam załatw iał wszystkie 
jej czynności. On bowiem zwoływał posiedzenia, 
kierował obradami, a następnie swojemu bratu 
Chaimowi dyktował protokół posiedzeń. To też 
zrozumiałą je s t rzeczą, że wszystkie spraw ozda
nia Dyrekcji bez zarzutu przyjmowano do wia
domości, a wszystkie wniobki B illera zostawały 
uchwalane, gdyż członkowie Rady nadzorczej nie 
umieli, a więc nie mogli, a często nawet nie 
chcieli bliżej nad niemi się zastanaw iać. Jeże li 
kiedy wyjątkowo sjcilo się inaczej, B iller nie wa
hał | się mimo to fałszować protokoły posiedzeń na 
swą korzyść.

Podobnie wpływał B iller na obrady walnych 
zgromadzeń, którym sam przewodniczył, a docho
dzenia wykazały, że na posfedzeuia walnego zgro
madzenia sp*o,vadzał na koszt Towarzystwa człon
ków zamiejscowych, aby ci, jako jego poplecznicy, 
do uchwalania wniosków w jego interesie staw ia
nych, się przyczyniali. (C. d. n.)

LOS
Czerwonego Krzyża To w. włoskiego,

główna wygrana 500.00 franków, 
ciągnienia I. listopada,

Czerwonego Krzyza Tow. austrjackiego,
główna w ygrana 50.000 zł. wal. austr. 

ciągnienie 2. stycznia,
Czerwonego Krzyża węgierskiego,

główna wygrana 10.000 zł. w. a.
ciągnienie 1. listopada, 2009 5

są n a j t a n i e j  d o  n a b y c i a
W  DOMU BA N K O W fM  i KAN TCRZE WYMIANY

SOKAL i LlLlEN.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 

Przy ostalniem ciągnieniu losów miasta W ie
dnia wygrał los u nas kupiony 200.000 zł.

Dla cierpiących na gościec.
Do p. Franciszka Jana  Kwizdy, c. k. liw eranta nadwornego 

i aptekarza obwodowego v Korneuburgu.
Nawidzuna w ciągu kilKu 1 it  ciężkiemi i długotrwn- 

jącem. chorobami, schudłam do niepoznania Głownie 
okazał się mój u b tró j n e rw o w y  bardzo nadwątlonym.

Po bezskutecznein używaniu różnych środkow tu 
wzmocnieniu mojego ciała, przedsiębrałam przez pół roku 
nacierania zimną wodą, które n i  lównież nic nie pomo
gły, aż wreszcie pora sił mi jeden z moich przyjaciół, 
abym do tego nacierania używała pańskiego s ł a w n e g -  
p ły n n  gośćcow ego , zm uszanego z wodą. Około trzech 
m iesięcy byłam posłuszną tej radzie i niepożałowałain 
te g ) Obecnie nie jestem drażliw ą na przeciągi i od owe
go czasu czuję się wzmocnioną na siłach.

Z szacunkiem M ar ja  TUs,
żona c. k. majora.

H etzendorf koło W iednia 30 o*zerwca 
D o s ta ć  m o ż n a  w e w s z y s tk ic h  a p te k a c h . 

Główny sk ła d  w a p te c e  o u w o d o w ej w K o rn e u b u rg u , 
Uwaga. P rzy  z a k u p n ie  te g o  p r e p a r a tu  

p ro s im y  ż ą d a ć  z a w sz e  „płynu gtiśćcowsgo 
Kwizay" i u w a ż a ć  n a  to , a ż e b y  k a ż d a  
f la sz k a  ja k o te ż  k a r to n  z a o p a trz o n e  b j  ły 
w  m a rk ę  obok  n a ry s o w a n ą .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
IV . lo s o w a n ie  4 ,l,°/0 kraj. listów zastawnych 

Banku kraj odbyło się II października 1886 r.
Serja I. na 50 złr. nr. 69 456 589.
Serja II. na 100 złr. nr. 181 2)1 238 367 922 984 

1106 1107 1251 1384 1406 2387 2392 2595.
Serja I I I  na 500 złr. nr. 99 412 685 826.
Serja IV. na 1000 złr. nr. 168 243 562 723 896 

1072 1087.
Serja V. na 5000 złr. nr. 570 649.
L isty  wylosowane płatne są 31. grudnia 1886 r.
L isty  niepodniesione z poprzedni, h losowań:
Serja I nr. 47 76 124 188 235 420 590.
Serja II. nr. 60 340 352 466 1061 1645 2196 2382.
G a l ic y js k i  B ank. k r e d y to w y . W ykaz z 

dniem 30. września 1886. A sygnaty kasowe i wkładki na 
książeczki 935,892’40.

C eny z b o ia  z dnia 1. października. 1886 r.

Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyska Jaro sł aw

Pszenica
Łiyto
Jęczmień 
Owies 
Groeh 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czer. 
Koniez. biała 
Koniez. szw.

7 7->—8 25 
■5'85—6'20 
6-75—6-50 
4-50-4-75 
6’----- 9 -

7 60—8’1U 7-50—8 — 8’------8’50
5 50—6 — 5-40 -5-95 6 '----- 6.50
5-50-6-25 5 -5 0 -6 ’— 6’------7’—
4 50-4-75  4 75 — 4’70 —
6 ------9-—16-------8 50 6------- 9-50

9 —
8’75—9-10 
iO’—52’— 
45’—50’—

— 8 75 8-50—6 65 9 15 —
8 7 5 -9 -  -- - • -------— 9-------9 JO
40-—48'—,40-—48'— 4 0 —48-50

C z e r n i o w c e ,  pszenica 7 65 do 8’—, żyto 5 4 0  do 
5-50, jęczmień 5’50 do 7’— , owies 4 ‘3-5 do 4'50, groch 5 80 
do 8-50, wyka —■— do —■—, rzepak n. 8 ’75 do 9 ’— , 
ln ianka — ■— do —■—, . koniczyna czerwona 40’ -  do 
46'—, koniczyna biała —•— do —■—, koniczyna szwedzka 
— — do — .

Pr%3f£lłąd polityczny.
Lwów 2. października.

17 T o w a r z y s t w , -  k r e d y t o w e g o  z i e m 
s k i e g o . ]  W sprawie konwersji 5 °/0 listów z a 
stawnych Towarzystwa kred. zibinski^go na 4 ‘/, 
i 4%  zawarty został układ z Niederoesłerrtichi- 
sche Escomptegesellschaft tudzież firmą barona 
Wiktora E i lan g era  w Frankfurcie, do którego 
to konsorcjum należy także Liinderbank i 
Deutsche Bank w Berlinie. Grupa ta ofiarowała 
2 5 ° / 0 udziału w syndykacie dla Galicji, a m ia 
nowicie 10%  Banaowi krajowemu, 10°/o Banko
wi kredytowemu, a 5 °/0 Towarzystwu wzajemne
go kredytu. Bank krajowy zrzekł się swojego 
udziału na korzyść Banku kredytowego. Główne 
warunki umowy są n as tęp u jące : Do końca roku 
bieżącego przeprowadza konsorcjum konwersję 
Ó7 0  na  4 ‘/a °/0 listy zastawne za dopłatą po 2  złr. 
7 5  cnt. od sztuki. W ciągu roku 1 8 8 7  i 1 8 8 8  

obowiązuje się grupa kupować wszystkie 4 ' / a 0/o  

listy po 97 złr. 50 cnt. Na wypadek gdyby 5 ° / o  

ren ta  austr iacka spadła  o 6 %  niżej al Par^  w 
takim wypadku umowa zostaje na  tak długo 
zasystowaną, dopóki kurs renty nie podniesie 
się po n a d 9 4 z łr .  W tym samym stosunku zawarto 
też umowę codo listów 4V/o- Ju tro  przyoędzie do 
Lwowa p. B i r k e n a u ,  dyrektor Niederoest*r- 
reichische Escompte-Gesollscbaft i reprezentant 
domu bankowego barona E r l a n g e r a ,  celem 
stanowczego zawarcia umowy, która już wczoraj 
telegraficznie została ratyfiaowaną. Dochodzi 
nas wiadomość, ze g rupa  wspomniana porucza 
zastępstwo swoje w tym  interesie gal. Bankowi 
Kredytowemu, co uważać należy za korzystne dla 

i interesów krajowych. Byłoby bardso do życze- 
i nia, aby interes ten tak  poprowadzono, izby 

4 */a °/0 listy umieszczono za granicą. Tym spo
sobem przyniesionoby ulgę krajowym targom 
p euiężnym i sprowadzonoby obce kapitały do 

i kraju.
[ R o z w i ą z a n i e  R e p r e z e n t a c j i  g m i n 

n e j . ]  Przed dwoma miesiącami donieśliśmy, 
że wskutek ucieczki zastępcy burm istrza Mojże
sza M„yera i równr-czesnej choroby burm istrza  
m. Kałusza, Alberta Nikolausa, oraz powstałych 
zt id pogłosek o nadużyciach, popełnionych w 
administracji funduszów gmiunych, wysłał Wy- 

j dział kiajowy komisję na  miejsce dla przeprowa
dzenia lustracji gospodarki gminnej. Dowiadu- 

I j«my się obecnie, że przeprowadzona lustracja 
nie w ykry ła  wprawdzie żadnych deficytów w ka- 

| sie, aie na tom iast w yk .za ła  tak ujemne rezu l
ta ty  w adm in istracji, funduszami gm innem i i

zakładów gminnych, żc Wydział krajowy dla za-  
pooieżenia dalszym nadużyciom, uznał za ko- 
Lieczne rozwiązanie Reprezentacji gm innej w 
Kałuszu, i w tym względzie odniósł się już do 
Namiestnictwa.

[ D z i e n n i k i  w i e d e ń s a i e  o o d p o w i e 
d z i  T i s z y . ]  Wszystkie dzienniki omawiają od- 
powieaź Tiszy na interpelacje, uznając, że odpo
wiedź ta zawiera wszystko, co tylko publiczne 
omówienie spraw tak wielkiego znaczenia i do
niosłości wogóle zawierać rnoze. Prawie wbzyst- 
kie dzienniki bez wyjątku oświadczają, ie  odpo
wiedź ta w zupełności je zadowoliła.

T'/emdenllaU p isze : W wyjaśnieniach co do 
stosunku naszego z Niemcami, dopatrzy każdy 
zupełnie dostateczną odprawę dla owych pogło
sek, które alians z państwem niemieckiem, bio
rący tak wybitny udział w utrzymaniu pokoju 
europejskiego, przedstawiały także jako coś chw iej
nego, jako coś takiego, co podlega chwilowemu 
prądowi polityki dnia.

Presse p .sze :  Po mowie Tiszy nabiera się 
poczucia, że decydujące mocarstwa porozumiały 
się, aby na razie nie dopuścić zaostrzonych kon
fliktów i wielkich kwestyj, ale wypływające t ru 
dności o ile można zlokalizować i w zupełnie za
kreślonych i ścieśnionych granicach doprowadzić 
je do rozwiązania.

N. fr. Pr. pisze, ie  rozwinięty przez Tiszę 
program jes t  programem pokoju i słuszności w 
teraźniejszości i na przyszłość, zarzuca jednak Ti- 
s^.y, że oświadczenia jego pozostawiły otwartą 
kwestję, co Austrja uczyniła, «by dla programu 
tego zdobyć znaczenie w Bułgarji. Dziennik ten 
wykazuje sprzeczność między zajściami w Buł
garii a oświadczeniami T  szy i kończy: „Ponie
waż Rząd mimo tego wszystkiego postawił taki 
program w kwestji wschodniej, a nie inoże się 
łudzić co do tego, że tak w Berlinie jak  w P e 
tersburgu słowa jego będą dokładnie rozważone, 
i ponieważ my nie mamy powodu wątpić o prze
zorności i prawdomówności naszego Rządu, prze
to możemy stłumić niejedną w ątp liw ość; jaką w 
nas budziła doty hczasewa sprzeczność, między 
słowem a czynem, i możemy z całem zaufaniem 
wyglądać dalszego rozwoju stosunków".

[ C z e s i  i W ę g r z y ] .  Znana koresponden
cja wiedeńska w Pester Lloydzie o stosunkach 
wewnę rznych w Przedlitawji zajmuje prąse cze- 

P rasa  opozycyjna uważa korespondencję za 
enuncjację półurzędową i zapowiedź zwrotu|w poli
tyce rządowej. W obec tego konstatuje dziś 
Politik, że w kołach kompetentnych wypierają 
się wszelkiej łączności ze wepomnianą korespon 
den^ją.

[ O k r e s  a s e n t e r u n k o w y ]  ma być — 
jak się dowiaduje Pester L loyd  — przedłużony 
o dwa lub trzy tygodnie. Będzie to naturaln ie  
kosztowało więcej pieniędzy, ale za to pobór b ę 
dzie się udbywał regularniej i porządniej.

[ K o s z u t  w A u s t r  j fj. W liście wystoso
wanym do deputowanego Hellyego, a ogłoszonym 
w Pesti Naplo, oświadcza Koszut, że Austrja 
winna prowadzić na  półwyspie bałkańskim poli
tykę wolności narodewej. Serbowie nigdy nie 
przebaczą Austrji zabrania Boenji. Węgrzy zgo
dzili się na  ugodę z Austrją, spodziewając się 
znaleść w niej ochronę przeciw Rosji. Rozwią
zanie anomalji, że kierowniK naszej polityki ze
wnętrznej pracuje po myśl Ros;i, szukać należy 
w Bismarku.

[ Z w i ą z e k  p a ń s t w  p o ł u d n i o w o - S ł o -  
w i a n s k i c h ]  jest  ciągle przedmiotem dyskusji 
pism rosyjskich. Odrzucają one ten  projekt jako 
szkodliwy dla interesów Rosji, a sprzyjający roz
szerzeniu się wpływów austijaekich. Kijewlauin 
oświadcza, że wówczas silniejszą będzie postawa 
Au-trji w Seibji, natomiast tern bardziej zagro
żoną będzie się czuła Rosja.

[ G i e r s  z a t e l e g r a f o w a ł  d o  K a u l b a r -  
s a , ]  że Rosja uszanuje konstytucję bułgarską. 
Bułgarska rada ministrów uchw shła ,  ze jeżeli 
przyrzeczenie to dane będzie w zupełnie s tanow 
czej formie, wówczas stanie się zadość życzeniom 
Rosji w gran icach  konstytucji.

[ S p o s o b y  K a u l b a r s a ] .  Według pism 
rosyjskich jen. Kaulbars zwrócił się z okólnikiem 
do podrzędnych ajentów rosyjskich rozsypanych 
po bułgarskiej ziemi, w którym oświadcza, iż 
niezbędnem jes t  odroczenie wyborów do wielkiego 
feobranja, mającego się zaiąć obiorem księcia. 
Należy uważać, że okólnik powyższy "ozesłany 
został właśnie w chwili, gdy znów Rzad ze swej 
strony ogłosił plakatami o dniu wyborów —  a 
zatem okólnik ten, przetłumaczony na języ’« wy
raźny, zn»ezy tyle co formalny zakaz wyborów 
ze strony Kaulbarsa —  dość że sytuacja się za
ostrza i można się spodziewać, iż cała ta trag i-  
komedja zakończy się mityngami, aianżowanemi 
przez rnbla, na których „lud ogłosi ubóstwianego 
cara, księciem Bułgarji" .

[ Z a m a c h  n a  c & ra .]  Berliński Tageblatt 
dowiaduje się z Petersburga, że w ubiegły piątek 
odkryto przygotowany zamach na parę carską, 
przez podłożenie m 'ny pod szyny kolejowe.

[ A g i t c j a  k o n s e r w a t y w n a . ]  Z Berlina 
donoszą, że podczas wyborów uzupełniających do 
Parlam entu  w Lauenburgu otrzymał jeden z agitato
rów socjalistycznych list % zapytaniem, jakiego wy
nagrodzenia żąda jego s tronnictw o za głosowanie za 
kandydatem konserw atyw nym . List nosił podpis 
szewca Boye. Socjalista oburzony podał list do 
publicznej wiadomości. Szewc Boye, również obu
rzony ogło<ił, że list ten jes t  sfałszowany. So
cjalista aydt ł  skutkiem tego podobiznę listu i 
okazało s:ę, że pisarzem listu jes t  radca sądowy 
Franek'-*, przewódca konserwatystów w Lniienbur- 
gu. Fais/.erstwo to wywołało wielkie oburzenim

inspirowanego organu kt.nclersKiego upd 
można zarzut Niemioc przeciw ks. 
że abdyirując oczyścił Rosji drogę 
żeli tego pragnął Bismarck

Petersburg 2. października, 
głoski, ze w pobliżu Ługi, stacji kole? 
skiej odkryto pod torem kolejowym 
kiem czego też powrót cara do PeterhofuJ 
odroczony.

Londyn 2 października. Dzienniki, 
wyrażają się nadzwyczaj korzystnie o od 
T i s z y  w Sejmie węgierskim.

Paryż 2. października. Temps wyra 
że enuncjacje prezesa w eg. Rządu są 
nikowe i nie zawierają nic takiego, c |  
by zastosować specjalnie do obecnej 
faktów.

£»W
Pi

f o m  M U f f l i M l  M S M O . '
(OK.) Wied3ń 2. paźdz. Wiadomość, dzisiej

sze o epidemji na Wegrzech opiewają dość po-
myśinie. _  ,

Berlin 2. października. O odpowiedzi T i s z y  
mamy już liczne głosy niemieckiej prasy, która  
w ogóle wyraża swoje zadowolenie z powodu 
enuncjacyj prezesa węg. gabinetu. Mianowicie 
Voss. Ztg.t Tageblatt i łreisinnige  wyrażają s a 
tysfakcję, z powodu stanowczego o d p a n ia  zbroj
nej ingerencj, pojedynczego mocarstwa i rosyj
skiego piotektoratu w Bułgarji. Rezerwa Tiszy 
na  wzmiankę o austro-niemieckiem przymierzu, 
bywa jednak kilkakrotnie konstatowaną. Szcze 
gólnie Kreuzztg. objawia zadowolenie swo

je  w wysokim s to p n iu ; upatrując w wyjaśnie
niach Tiszy dowód dalszej egzystencji austro- 
niemieckiego sojuszu. Twierdzi zarazem, że z mo
wy węgierskiego m inistra  wnosić można, iż r?z 
wmięty przez niego obraz ans t rack ie j  polityki 
je s t  również obrazem wspólnych usiłowań austro- 
niemieckich •

Nordd. AUg. Ztg. występuje dziś ponownie 
przeciw ks. A l e k s a n d r o w i .  M'in> ”»cli wy
radza s !ę teraz domysł, iż w artykułach tych

Telegramy biura korei
Wiedon 2. października. W dalszym ^  

obrad w Izbie posłów nad przedłożenier 
wem, dotyczącem zmiany p o s t ę p o w a i  
g z e k u c y j n e g o ,  zaleca p. F a n  J e r  l i  Ł.J 
jęcie projektu do ustawy, zmienionego częa 
przez komisję. Podczas rozprawy generaln i 
bierali głos pp. N e u n e r  i P f e i f e r  pocie 
chwalono przejść do dyskusji specjalnej. §. 1 . 
jęto bez rozpraw. Przy §. 2. obejmującym 
ty wykluczone od egzekucji, wnosip. K r o m  
t e r ,  aby ulgi tej nie stosowano przy nałi 
ściach, wypływających ze stosunku służbo] 
przy pretensjach drobnych przemysłowcć 
to dotyczy dostarczonych przez nich do 
wreszcie przynależytośc.ach c z y n s z o ^  
łu najmu realności. P. N e u n e r  
nie, aby obrączki ślubne, a p. N i t !  
sty i pisma wolne były od egzekucji 
t e r  przemawia za tem, aby płacę 
stosunku służbowego, można b e z w a i  
walc zać sobie P .  S o m a r u g a ^ j p i e r a  
p. K r o n a w e t t e r a .  Radca dworu S t e i n l  
zgadza się na  wnioski pp. N e u n e r a  i Ni l  
go . Co do wniosków p. K r o n a w e t t e i  
uwagę, że obecnie stoją w tej m ierze na 
siebie dwa prawodawstwa: f r a n c u s k i !  
nadaje przywilej pewnym należytościom^ 
m i e c k i e ,  które tego nigdzie nie czyni, 
ani Rząd ani komisja nie zamierzały wprowadzać 
u nas nowej zajady  należytoś*i uprzywilejowa
nych. Mówca oświadcza się stanowczo przeeii 
wnioskom p. K r o n a w e t t e r a  i wreszcie npra j 
sza o przyjęcie paragrafu tego bez j a k ^ i l  
zmiany. Po odrzuceniu wnioskow p. 
w e t t e r a ,  przyjęto §. 2. z dodatkami 
n e r a  i N i t s c h e ' g o .  §. 3. p rzy ję to t 
skusji, poczem przeiwano posiedzenie.

P .  P l e n e r  interpeluje p r z e w o d n ic z ^  
komisji ugodowej, czy posiedzenie tej koijnjisji 
będzie wkrótce zwołane? P. ks. C z a r t o r y s k i ,  
oświadczył na  to, że nie jest w możności zv 
posiedzenia, gdyż prace ustanowionycn 
mitetów nie zostały jeszcze przedłożone, 
posłowie chcą Rząd interpelować, mogą 
to w Izbie lub w podkomitecie, aby nie 
zwoływać w tym celu posiedzenia wielki 
misji. Przeciw posiedzeniom takim oświa 
mówca z t ”j przyczyny, iż przez to praiJl 
tetu doznają zwłoki. ( Oklaski na prawicy 
P l e n e r  ubolewa z powodu szorstkiego 
wauia się prawicy, która wszystkie prace 
m entarne  przewleka. (Brawo z lewicy). 
C z a r t o r y s k i  odpiera wyraz „szorstki" (scś 
gdyż przecie podał ze swej strony moty* 
żadne z jego słów nie było obrażające. Z 
odpieia zarzut, jakoby jego stronnictwo prze 
kało prace parlamentarne. — Najbliższe 
dzenie we wtorek.

Wiedeń 2. października. Z okazji 
arcyksięcia O t t o n a  z księżniczką saską M i 
J  ó z e f ą  pisze Wiener Abendpost: Z życzej 
krewnych, otaczających miłością młodą p, 
woieńuów, jednoczą się niezliczone iyc 
błogosławieństwa ze strony wiernych ser,, 
in a ih  austrjackich i saskich. Ten związę* 
ż e ń s k i dodaje do węzłów pokrewieństwa 
jaźni istniejących od l ‘/t wioku z górą pjj 
austrjackim domem cesarskim a saską 
królewską nowy i silny Wfizeł,

Budapeszt 1. września. W Izbie posłów' 
knieto dyskusję jeneralna nad związkiem 
handlowym po ożywionych rozprawach, 
których zabierali głos sekretarz stanu M a : 
k o v i c s , prezes gabinetu i minister 
Ju tro  zabierze głos referent-wnioskodawca, 
czem odbędzie się głosowanie.

Culowiec 2. października. Ks. biskup F] 
d e r  zm arł wczoraj wieczór skutkLm u^ 
mózgowego.

Londyn 1. października. Standard p isze: 
B i  s m a r k  nie będzie robił trudności objawionej 
przez T i s z ę  polityce. Austrjaccy mężowie stanu 
za .ołali kn Rosji: „P recz  z rękam H " K srty  ‘ 3* 
go mocarstwa kontynentalnego są otwarte f 
powiadają znakomi ie uczciwej grze polityki 
gielskiej.

Mcrningpost pLze*. Jeżeli R o s j .  ma d 
przeszkody w zbromej interwencji w Bu 
miłujące pokój mocarstwa nie mają dość 
aby go tracić na  bezowocne rokowania.

Londyn 2 . października. Morningpost 
wdopodobnie inspirowana pisze, że B i s m  
może Europę od pożogi wojennej tylko w 
sposób uchronić, jeśli popierać będzie A 
Anglja nie może przesadzić przez Bałkan 
swojej i inny stióż bezpieczeństwa musi t 
trzymywać porządek. Główną troską Rząd 
aby zachować związek unji parlam entarnej.  
Bismurk pozostanie zupełnie neutralnym, 
czas wojna jest niechybną. Berlin rozstnr 
obecnie o najbliższej przyszłości Europy. Za 
nawiamy się dziś nad l°m. jakie siły mog~ 
nam być zbędne na cele zagrażającej naji 
8 zej wojny bieżącego stulecia Jośli Bi: mar 
prze Austrję znajdzie się także nL zaw odn 
sza kooperacja lojalnie.

Gleichenberg 2 . paźdz. Król M i l a n  < 
w południe do Wiednia.

Berlin 2. paźdz. Nordd. Allg. Ztg. oxi 
przy swujem twierdzeniu, że mianowicie nstą 
nie ks. A l e k s a n d r a  było dobr owolne, a 
przez mocarstwa wymuszone. P re s ja  ro> 
była zupełnie zwyczajna i stara, którą 
świadomością sprowokował. W telegramach 
nie podobna znaleźć motywu do tej abdy 
Nieprawdą jes t ,  jakoby księciu przeszkadza 
w ykonjw aniu  sprawiedliwości. Dotyczącym 
latom R is j i  nie towarzyszyły żadne 
Co do Niemiec i Austro-Węgier, to te < 
tylko wdrodze poufnejnatychmiagtowycb egzek 

Petersburg 2. października. Journal 
Petersbourg nie szczędzi swego uznam... żej 
węgierski nie dopuścił do dysku j j  n»d Jn^ 
lacjami w kwestji bułgarskiej, 
równo podrażniającą ja k i

j ł l
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która
beżowo



DZIENNIK POLSKI.

koncesjonowana

' Szkoła śpiewu sclowego 
IRENY LEWICKIEJ,
omywanej śpiewaczki konserwato- 

zdeńskiego, uczennicy Ł e v ie -  
o c h a w e  Wiedniu, rozpoczyna 

F o k  s z k o l n y  1. września b. r.
arunki i programy nauk od 9tej 
i w południe, ul. Dominikańska 

2474 19—30

a u  c z  y  c i  e l
angielskiego,

z Poznańskiego, po dłuższej 
w Paryżu i Londynie, o- 

we Lwowie, udziela lekoyj 
ż języaa  po domach prywatnych 
nsjonatach.
Adres w Administracji Dzień- 

a Polskiego.

'ewny zarobek
bez kapitału I ryzyna

i e od dawna słynny peszteński dom 
' owy rzetelnym osobom, które chcą 
„ająć sprzedażą prawnie dozwolo- 

h “ustriaeko - węgierskich losów 
nstwuwych i rent na częściowe spła- 

. Przy niejakiej pilności m ^ina 
tw o  z a r o b i ć  m i e s i ę c z n i e

OO do 500  z ł .  w. a.
Oferty przyjmuje adm inistracja 
r t >’ u » “ w Budapeszcie, Doak- 

e Nr. ó. 2481 5—6

6 £ Ó W K T  S K Ł A D
dla G alicji i Bukowiny

R T E H A S u I , H A H H  i O R G A K jf
pokojowych i kościelnych

U D W I K A  M A R K A
*26 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 20—O 

PIE R W SZA  KONCESJONOWANA

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A
1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia
łach. I. Dl t początkujących. II. Wyższy. 
U L De wydoskonalenia gry. 2 . Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pó ł
roczne, w zimie d la  uczennic i uczni 

szystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
statut otrzymaó można w szkole. Dyrekcja 
ośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo

nym nauczycielkom.
Na raty mlesięczie pe 15 zł. sprzedaż 

epianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
any pod gw arancją ud 275 zł. 
Wypożyczalnia ki 5 zł. miesięcznie, 

amiana używanych instrumentów.
Jedyne zastępstwo dla G alicji s ła

nych w rg a u ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

Tylko 3 złr.
najDiętaiejszy i najzmyślniejszy

2505 podarunek *_7

a uroczystości.

(Pam iątka po umarłych).

Portrety 
wielkości naturalnej,

podług każdej fotografji. W płata 1 złr.
Podobieństwo pod gwarancją. 

Fotografja nie psuje się. D ostarcza się 
w przeciągu 10 dni. 

Premiowany Zakład azt) styczny 
S 1 E G F H IE D  B O D A S C H E R , 

Wien, II . Grosse P farrgasse 6.

N a jle p s z e  d rz e w o  w e L w ow ie.

H A N D E L  D R Z E W A

J ę d r z e j a  R o m a n i c z a
przy ulicy Leona Sapiehy liczba 25, 
naprzeciw c. k. szkoły politechnicz
nej, poleca Szanownej Publiczuośei 
sąg drzewa bukowego łupan. po 13 zł. 
sag drzewa grabowego łup. po 13 zł. 
sąg drzewa brzozowego łup. po 11 zł. 
seg drzewa okrąglak, tward po 11 zł
1511 z dostawą do domu. 2 —4

N a jle p s z e  d rz e w o  w e L w ow ie.

Premjowane na wystawach 
św iatow ych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie
dniu 1873, w Paryżu 1878.

Fortepiany na raty
dla W iednia i dla prowincji Koncertowe, 
salonowe I krótkie jak również pianina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks
portowej Gottfr. Cramer, Wlih. Mayer wre 
Wiedniu, po 38u, 4u0, 450, 500, 550, 600, 
650 zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
d o , d e r -V e r8thle^ss u. L e ih -A n tu a lt 
v. A . Thiei fe ld e ,- , W ie n , V II.

B u rg g a jse  71. 24b0 21-0

I f j f f i K I E f f i Ź -
we Lw ow ie, w  R ynku pod I. 42

poleca i rozsyła pocztą franko

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

■lit żółta pospolita po złr. 6‘40
Santo , żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6'80 
Colomba żółta, duże ziarna . . . . „ 7-2o
Rio zielona a la  S y r i u s ...................„ 7'20
Domingo blada, dobra w smaku . . ,  7'60 
Portoriko zielona, wcale dobra . . „ 8 '—
Malabar p e r ł o w a ................................ B 8 40
Laguayra zie [ona, dobra i aromat. ,  8-80 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ 9‘— 
Ceyton plantacyjna, drobniejsza . . ,  9-20 
Ceylon plant., gruba szlachetna . . „ 10-40 
Jamajka zielona, szlachet. arom. . ,  10 4u 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . .  10-— 
Jawa złotawa, „ ,  . . „ 1040
Moka arabska, silna aromatyczna . ,  9t>0
Perłewa Ceylon szlachet. w smaku ,  10  40 
Mendo brunatna, najszlachetn.. . „ 10-80 
Si Jago dl Cuba zielona, najszlaeh. ,  10"8o

Telefony.
Zamówienia na I n s t a l a c j e  t e l e 

f o n ic z n e  na prow incji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zamkach, hoteL ch, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ła d y s ła w  D u n in
inżynier, elektro-techuik

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

Impotencja.
N ie z a w o d n a  p o m o c ! Za

_ _ 9cą c. k. nprzyw. Caroon-Geuitalien- 
Jouehe wyleczyć może ksżdy w zupeł
ności bez żadnych złych następstw 
raz na zawsze, często już w 2 dniach, 
nawet na pozór nieuleczalną impoten
cję każdego wieku przez przyjemną na 
zewnątrz nie znaczną kurację. Świa
dectwa znakomitych profesorów facho
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zaleca .a jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczynnych osób radykalnie 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sooie Carbon-Douche sprowadzą 
natychmiast zaręcza się trwałe skutki. 
Kompletny przepis użycia ze świade
ctwami b złr. 80 ct. Przesyłkę urządza 
się dyskretnie du niepuznania K. k. p. 
Carbon-Douche-Depot dr. K arl Altmann 
Ordinanonsan- tal* fur geheime Krank- 
heiten Wien, VII. M ariahilferstrasse 
nr. 80. 2447 z e - 0

# # # # * # * # #
N ajm niej

e złr. 10 dziennie
O  p e w n e g o  z a r o k k u
w  2483 d la  k ażd eg o  16—0

»  bez u ż y c ia  k a p i ta ła
w  kto w stałem miejsou swojego 
BK pobytu zechce zajmować się sprze- ę p

« daża legalnie wystawionych listów 
raU ln jch  (Ratenbriefe). Oferty W  

neleży adresow ać:
£  Wechseih. H. FUCHS Budapest. $  
i A O  D o r o t h e a g a s s e  9 .

Z S L A J W E }
lepszą jak  piawdziwe i nieprawdziwe

„SYRIUSZE“
pół kilo po 75 i 80 cnL

psi-ca 2425 112-0

HANDEL KORZENNY

8T. WOJCIECHOWSKIEGO
r ó g  u l i c y  C h o r ą i c i y i n y ,

Emma Ward
l a w p l h  amfleisldep języka,

mieszka obecnie w domu pod 1 . 42, 
2525 ulica Sykstuska. 1 — 2

M n n
L a r n c y j n e .

Rozsyłam za pobraniem pocztowem lub 
po otrzymaniu gotówki, franco:^

5 kil. kosz z feslawskiemi w inogro
nami k u ra c y jn e m i....................... złr. 3'25

j kil. becz. (4 litr.) starego wina 
czerwonego fesI.wsKiego . . . złr. 3*60 

5 kil. becz. (4 litr .) tegorocznego 
moszczu t< iławskiego . . . złr. 2*50 

r. kil. becz. (4 litr.) tegorocznego na j
lepszego wina z jabłek . . . .  złr. 2 "—

A.  K L E I N ,  Wian, Karntnerstrasse 33.
2494 9 - 1 0

Zmiana mieszkania.
Mieszkam obecnie przy plaeu H a l ic k im  
1 14, I. piętro (gdzie K sięgarnia Polska) 

i ordynuję od 9—1 od 3—5.

M . D . L iso w s k i,
Dentysta2435 17—0

jeden z żokiejem i jeden  ka i ambo 
Iow; do sprzedania.

Bliższa wiadomość w kawiarni 
p. Marka Danka przy ulicy Syks 
łaskiej 1. 2 .

Fortepiany i Pianina
2524 najtaniej sprzedaje 2 - 4

A. ALSCHER
(ul. Akademicka, dom własny, 1 . 26)-

ł i y j  -  z 3giem dzieci po
W  a o w a  tołni rza polskim 
z n  1863, który poświecił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tułaetwie po obeyoh 
krajach smutnie zyoie zakończył zostawia
jąc żonę i dzieci bez funduszu i sposobu 
io  iyeia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst
kiego dotknięta wielkie.m ubóstwem, c i e 
mnieniem i . horoLą, błaga o litość Szan. 
Rodaków nad sobą 1 sierotami.

R .  £ .
Ulioa Spadzista liczba 11

Walne dla myśliwych!
t a i  m  m  i p iih i niiuiu 

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
w e L w o w ie  i w T a rn o p o lu

p o le ca  po zn aczn ie  zn iżon ych  cen ach

Seion ------
N iezaw odne  ^ ^ s z t .  W
L efauoheui kaliber „ „ 1.25

mA aittik jcallDer100 sztuk

Patrony iglicowe D ^ n l r a
   "C

L e f a U . i L a ™ * * '™ ^

h  J n k u ;
s z j  m . i wviei

p ro ch
w n a  j l e  94 et. i wyfej,

*6ł kpK i £ . ^ o r U d a « . U  4 0 ^ .

h rw o lw ery -

s — s r : 'L an cas te r
P a t r o n v ” d o  r e w o lw e r ó w  w e

F 4 s to łe t t f UrcI0we „
Sztutc*  » . z kulam i
250 patronów 6  m/m

  num.

Dubeltówkr^LancaXW/i % '
" Lefaueheui

j e d y n k i  P; Iowe »

°d 2 -—
troki —4o I

1-251
2 --

Orygina ine angielskie k a r a b i n k i  repetjery
12-strzałowe z zapałem centralnym kalibr. 44 

systemu i wyrobu COLTA w Londynie.

D łu g e S ć  c a ł e g o  s z t u ć c a  1 0 0  c tm .
W a g a  2 « Ł  d e k .
C e n a  0 5  z ł r .

100  p a t r o n 6 w  o s t r y c h  z  k u l a m i  O z ł .  
O r y g in a ln y c h  a n g i e l s k i c h  1 0 0  s z t u k  8  z ł .

Jes t to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych 
za najlepszą w swoim rodzaju tak  pod względem precyzji strzału  jak  i wy- 

l kończenia nadzwyczaj starannego. Karabinki te przewyższają wszystkie 
| dotychczasowe systema magazynowe sweją pojedynczą kom trukoją i trv ałym 

mechanizmem. 2531 4—0
C e m lt filnstrow any na iądanie rozsyłam  traaco.

ę O O O O O O O O o O O i> O O O O O O O O O O O O i

Alojzy Hubner
skład farb i materjałów

1.13. we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.13.
(duwniej cukiernia Roihlendera),

specjalny handel artykułów  do użytku
gosp od arsk iego

p o l e c a :

gwarantowaną najlepszą  o liw ę o d kw aszon ą  do wszelkiego

2509 3 - 7

rodzaju maszyn .
S m a ro w id ło  do w ozów  najlepszej jakości (żaden fabrykat 

naftowy) .
S iarczan  m ie d z i  la

100 kilo 38 złr. 

« » 1 4  »
.  .  3 2  .

 Spis towarów u mnie na składzie się znajdujących i cennik wyszedł
i rozsyłam takowe na żądanie franko i gratis.

Zamówienia będą natychmiast zawsze i najrzetelniej i najstaranniej wykonane.

i o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o i

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w Krakowie,

w y d a j e

Listy zastawne
6°/0 n a  w a lu tę  a u s tr ja c k ą  losow an e w  1S la t .
6*/<> n a  w a lu tę  a u s tr ja c k ą  losow an e w  3 6  la t .
6°/0 n a  w a lu tę  a u s tr ja c k ą  losow an e w  18 la t .  

oraz 7°/o L is ty  dłużne losow an e w  2 0  la t .

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, #dyż:
1. Zauład kredytowy w myśl §. 5. swycli s tatut., nie może prowadzić żadnych interesów 

bankowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania pożyczek 
na bezpieczeństwie pupnarnem opartych.

2. Bezpieczeństwo to pupilarne s tw ierdzone je s t  na  każdym Liście Zastawnym podpi
sem c. k. Komisarza rządowego, ot>ok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako 
dalsza tychże Listów gw arancja .

3. Suma znajdujących się w obiegu L.-jtów Zastaw nych nie może p rzew yższać  w i e r z y 
telności hipotecznych Zakładu, przy k tórych  nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 r. Nr. 
93 Dziennik praw państwa zaintabulowant>m zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja 
na ubezpieczenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i D łużne  Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia 
po kursie d z ie n n y m :

w K rakow ie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Z iem skim ;
,  n w Banku G a ‘cyjskim dla Handlu i P rzem ysłu ; 

w e L W O W IE : w  G alicyjskim  B auku K redytow ym ; 
w T aru o w ie : w Fi .i Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Z iemskiego; 
w W arszaw ie : w ,<ianku Handlowym;
w W iedn iu : w L om bard- und Eseom pt-Bank, K a r tu e r s t r a s s e  1 0 , oraz 
„ ■ w Bank und W echslerpeschaft  der n ieder os terre ich ischen  Escompte

Gesellschaft, W ien , K&rtnerstrasse Nr. 9 ; 
w B erlin ie : w Norddeutsche G rundcred it  B ank ;
w  O łom uńcu: u A. C. Lederer;  1 9 9 4  4 9  q
w B ernie: w K antorze L aur  H erb e r ;  
w G ra c u : w Kantorze C. P ruckm ayer et C om p.; 
w  B ożen: w Kantorze D. Lehm ann.

Zapadłn Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.

Wiadomo**! giełdowe.
n w em e J. 2. października (ods. 10. n ln  35 Akc je 

kreci/towe 27610. Angls-A«(tr. — , Akeje bu k u  Gulcn 
193—, Kolej Karola Ludwika 195 25, Fołudn. — , 
Kenta papierowa — •—, Lifty aaetawne galie. kauka liipot. 
— , 4*/, Galie;jaki bank krajów; 96 25, Oblifi 4‘/.*/, 
poiyesU kraj owej c roki 1*83 96 —, Loa; * rrkn 
1864 — , ŃapoleoAdor 9‘94, Kubel papierowy L20*/*. 
Papoiobienle: mdłe.

Wie de A i. 1 . października godz. 5. nln. 67. ^ednolit; 
dłn* paka >.a w banknotaoh 83 65, w srebrze 84-60, Kenta 
w złocie 115-85, 6a/e auatr. renta mareowa 10040, Akei# 
banku Wiedeńaaiego 861*-, kredkowego 276*—, Londyn 
125 45, Srebro — , Rapoleoi.Jo.’ 9 935 Dukat eea. 
men 5*94, 100 marek niemieckich 61*50.

N afta . Wi e d e ń :  d. 2. października: 12-60 do 13-—. 
B r e m a :  6-20 d o — H a m b u r g :  6*30 na wrzeeisń 
6 20. na paźdz. grudz. 6‘30. A B-t w e r p j a : na wrzesień 
15-‘|,. N o w y - Y o r k :  675. J Ti j a de j Tj a :  8%.

P r z r j H C b a l i  Jo Ł v o v a
2. października 1»86.

H O T E L  FRANCUSKI. J .  Sporny z W a r
szawy. C. Ja tsu ta  z Rosji Ks. Rudzikifwicz z 
Szołotnyi J .  Decońsky z Rosji. E  Adler z W ie
dnia. Z. Budzyńska z Kryuu-y.

H O T E L  GEORGE. B. Ujejski ze Strzelisk. 
J .  Horodyski z Kociubiniec. M. kr. Błażowski 
z Nowosiółek. M. Lenartowicz z Kołomyi. W 
br. Miltity z Strutyna. M Komainicki z Podbe- 
reżec. W. dr. Lisowski z Krakowa. K. Ochocki 
z Mołoczkowic.

H O T E L  EU R O PE JSK I. J .  Szumpeter z B u 
ska. Haase r .  W ranau z B rzeian . J .  Onyszkie
wicz ze Zborowa. A. br. Brunicki ze Stryja. J. 
Zubek z Mielnicy. J .  Schnep z Wiednia. K. Gru- 
ińuki z Husiatyn*

C. k. Bęnaralna Dyrekcja auwr. kolei państwowych. 

Wfoląg z rozkłada jazdy
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r

Według zegara budapeazteńeJciego.

Odjazd ze Lwowa:

P o c i ą g  o s o b o w y : o godz. llm lu . 27 przedpołudniem 
do 8trjju, Chyrowa, Stanisławowa i Huaiatyna. — 
O gudz. 7 min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. O godz. 12 w nooy do Stryja, Chyrowa, 
Stanisławowa i Husiatyna.

Odjazd ze Stanisławowa:

P o c ią g  o s o b o w y : o godz. 9 min. 40 przed południem 
do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — U godz. 
6 min. 54 wieczór do Husiatyna.

Przyjazd de Lwowa:

P o c i ą g  o s o b o w y :  O godz. 8 min. 12 przed połu
dniem z Zwal Jonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 
min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna. — o godz. 2 min. 06 
w nocy z nusiatyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja.

Przyjazd do Stanisławowa:

P o c i ą g  o s o b e w y : o godz. 8 min. 35 przed południem 
z Husiatyna.— O godz 9 min. 02 przed poł. ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja. — O godz. 5 mii 37 po połud 
z Husiatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Ces, król, u przy w. kolej galic. Karola Ludwika.

R O ż r L A D  j a z d y

począwszy od 1. czerwca 1886 r.
Według zegaru lwowskiego.

O D C H G D 7 Ą  ZE LWOWA.
Df Krakfwa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem (pooiąg 

pospieszny), o godz. 4 minut 10 rano. (pociąg osobowy), 
o godz. ? min 25 (pooiąg kurjcrski). o godz. 4 min. 50 
po południu (pociąg mięszany).

Do Podwołeezyek: z głównego dworca o godz. 10 min. 
25 wieozór (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 po połu
dniu pocięg kurj., 6 min. 10 rano (pociąg posp ), o godz. 12 
min. 38 wieczór (pociąg mięszany).

Z Podzamcza o godz. 10 min. 55 wieozór (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 22 rano (pooiąg pospieszny), 
o godz. 1 min. 8 po południu (pociąg mięszany).

Do Czernlowieo: o godz. U  min. 6 w nocy (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), o godz. 
12 minut 22 (pociąg mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L WO WA
Z Krakowa: o g. 9 min. 27 wiecz. (pociąg osobowy), 

o g. 5 min. 50 ra„o (poeią6 posp.), o godz. U  min. 35 
przed południem (pociąg mięszany), o godz. 3 min. 58 
popołudniu (pociąg kurjerski).

Z Padwołocaysk: (na dworzec główny lwowski) o godz. 
10 min. 24 wieczór (pocią6 posp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pouiijg mięszany), o godz. 2 min. 15, (pociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany).

Z Podzamcze: o godz. 10 min. 10 (pooiąg posp. 
o god^. 2 min. 28 popołud. (pociąg mięszany), t  godz 3 
min, 19 (pociąg mięszany).

^ Czwniowlee: o godz. 10 min. 3 wieozór (pociąg 
posp.), o godz 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po poł. 
(pociągi mięszane).

dziernika 
%j i przem. 
i  a 200 zł. 

na Ludwika 
t-Czern.-Jas 

Jlećznego galic 
lytowego galic 

btawne na 100 zł.
■ bal. 5°L w. a.
k * n n
V  » ?ń ° n

Jow.” 4 '/j ło
k gai. 6%

n
5?
»

ft n 0 lo n

:ne na 100 zł.
włość. 6 °/,r;)d

 K red. zakład dla
|a l .  i Buk. 6*/„ los. w 15 1. 

^  *jl na 100 zł.
;y ju e  galicyjski 

"> galic. Zakładu 
I. włościańsk. 6°/0 
jiku Kraj. I. emisji 
i Krajowej 1873 6°/o 

„ 1883 4 V /o  
kiasta Frakowa . . 

Stanisławowa 
V. Monety.

; holenderski . . .
cesarski . . . .
k ó w k a .....................
erja ł rosyjski . .
^yjski srebrny . .

papierowy . 
| n iem ieckich. .
I 100 zł. . . .

[ze . . . 
■września, 
jaństwa.

r. iJókA pi,0/,
1C80 i%  300 zł. 
1860 4-/0 100 zł. 
1864 . . . . 
1564

Imo-Renten . . .

195
223
279
215

100
96

1 01
93
96

102
99

102

50

101 75 
97 -

75
94
97 -  

103 90 
100 90 
103 50

54 —
•50 —

104 20 105 20

_ _ _ _
100 ------ 101 —

103 •50 104 75
9.5 50 96 50
1? 70 19

QO
5C

A-) 04

5 86 5 96
5 90 H —

9 8!) 10 —

10 25 10 35
1 54 1 64
1 19 1 21

61 25 62 —

83 80
84 70

83 95
84 85

116 60 116 75 
131 50:132 — 
140 30 140 60
138 75 139 25 
169 — 169 50 
168 - - 1I68 50

Obiigi Indemnizaeyjne.
Czeskie ..........................
B u k o w iń sk ie ......................
G a licy jsk ie ..........................
M o raw sk ie ...........................
N iższe-anstrjaekie . . . 
W yższo-austrjackie . . .
S z lą s k ie ................................
Styryjckie ...........................
Siedmiogrodzkie . . . .
W ęg ie rsk ie ..........................

„ z Uauz. 1867 
Obligi pożyczki kolei węg. 
Renta węgierska złota . .

„ „ za kolej wsch.

Akcje bankowe.
Anglo - ausirjackie Banku 
Ziemskie kred. węgierskie 

„ „ austrjackie
Zakład kred. d. Land. i prz.

» n węgierskie 
Bank depozytowy. . . .  
To w. eslomp. niż. austr. 
Galic. banku hipotecznego 

dla handlu i przemysłu 
Austro-węgier. banku N.- B 
Unioncank . . . .
Verkehrsbank ogólny . .
W ied. Bankwereiu . . .

Akcjo koi. I.
Kolei Albrechta . . . .

„ A lfold-F ium e. . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei E lżbiety . . . .

„ Północ. Ferdynanda 
„ F ranciszka Józefa . 
„ Gal. Karola Ludwika 
„ Koszyeko-Oderberska 
„ Lwow.-Czein.-Jasska 
„ Północ.-austijacka . 
„ „ „ L it. B.
„ Rud i l f a .....................
I Siedmiogrodzka . .
, Towarzystwa państw.
, Połudn. (Lombardy)
, Cisańska . . . .
, węg. gal. Lupkowska 
, n Północna . .
„ „ Zachodnia . .

płacą żądają

109
104 50 105 25
104 60 105 —

— 107 —

109 — 110 —

105 50 — —

105 20 — —

105 50 — —

104 75 105 50
105 — 105 30
105 — 105 50
151 75 152 25

— — 117 25

107 — 107 50

228 50 22.9 --
277 ___ 277 30
286 25 286 50

525 — 535 —

861
—

868
—

192 75 193 25
154 — 154 50
101 101 50

188 75 189 25

242 50 243 .  _

2282 2287
222 25 222 75
195 75 196 —

150 25 150 75
223 75 224 25
170 50 171 —

169 50 170 —

191 25 191 50
185 — 185 50
229 75 230 25
104 75 105 25
250 50 251 —

174 — 174 50
172 75 173 25
171 — 171 50i

L • » y.
Regi aeji Dunaju . 
Premiowe wiedeńAie 
Premiowe węgierLkio 

tu re c k ie . 
Kredytowe . .
K l a r y ......................
Żeglugi par. na Dunaju 
Keglewicha . . 
Krakowskie . ■ . 
M iasta Budy . . .
P a l f f y .....................
R u d o lfa .....................
S a l m a .....................
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
W aldsteina . . . 
W indischgratza . .

Obligi pierwszeństwa.
A lb.echta . . . .
E lżb ie ty .....................
Feruynanda Północna 
F ranciszka Józefa . 
Gal. Karola Lud. I. Em.
v  ” ,n ^  n h* n
KoszytKo-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em.
„  .  .  II.
R u d o lfa ......................
Siedmiogrodzka . . 
Kolej państwow a. .

„  połudn. (Lombr.) 
„ Cisańska towarz. 

Węg. galic. Lupkowska

płacą

118
126 
120
16 

176 
U  

118 
24 
18 
45 
41 
18 
57 
56 
30 
33 50 
44 25

100
119
98
94

100

101
83
92
92

100
202

101 -

34 50 
44 75

101 —

119 50 
98 90

100 50

101 70 
83 60 
92 25 
92 50

100  60 
203 50 
159 60

101 25

W a l u t y .
Dukaty ważne . . 
20 -frankówki . . . 
Im perjały rosy jsk ie . 
Funty szterl. angielsk 
L iry  tureckie złote . 
Srebro za 100 zł. 
Kupony srebrne za 100 
M arki niem. za 100 mar 
Ruble papierowe .

5 95 
9 94

10 29 
12 53
11 31

0 -  -

-. 61 55 
,|120 5(

5 97 
9 04

10 31 
12 57
11 33

61 60 
120 tb

Warszawa, 30. wrześn.
5°/, Listy zastaw. 1869.

kupon
5°/, Listy likwidacyjne 

kupon



D aisM lii POLSKI

T Y M C Z A S O W E  D O N I E S I E N I E .  " * f
Mam. zaszczyt uniżenie donieść, ie mój

I W ?  n o w o  u r z ą d z a n y  b a u d d  f a r b  i  m a i e r j a t ó w  przj ulicy Karola Ludwika 1 13. *W Ę
w  lokalnościa  ch , za jm y  w artych  p rzed tem  p rzez cu k iern ię  R o itlen d era , O t w O T Z C  l l i c b & W C i  m

Z p e a n e m  u s z a n o w a n ie m 2501 6—6

A i O J Z T T  H U B N E R ,  w ©  L w o w i © -
b y ły  w s p ó ln ik  u r iu y  H t tb n e r  «fc E T anke

ha sezon do polowania!
poleca 247u 18—0

Srót, lotki, knie 1 kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów.

S iu iM id łi)  iioaeszwocbronne.
K O B K O ^ O T

kauczukowe, nieprzemakalne połysku
jące czarne smarowidło do bkór.

Czernidło (szwarcł i Lakier
czarny do butów

A  P  R  E  T  I B  A
do konserwowania skóry.

T ran  r y b i  do skór. 
Tłuszcz do broni. 

T odeszw y
k o n o p n e ,  f i l co w e  i korkow e .

Płaszcze gumowe nieprzemakalne
po najtańszych cenach

JÓZfif HANKE
we Lwow ie

Rynek liczba 38, we własnym domu.

Starsz lekarza sztab Dra Mullera

Injekcja z Miraculo
i p i g u ł k i  leczą bez niebezpieczeń- 
siwa i bez bólu każdy upływ z rury 
pęcherzowej, trypra (biały upływ) w 
Kilku dniach, nawet w wypadkach za
starzałych, bez złych następstw. — 
Cena 1 zł. 00 et., pocztą 35 ct. więcej.

O s ł a b i e ń  i
wskutek częstych grzbchów miłości, 
onanji (samogwałtu), wstrząśnienia nerw 
itp. zostaną radykalnie wyleczeni w 
krotKim czasie sławnymi w całym świę
cie starsz. lekarza sztabów, dra Mullera 
preparatam i z M iraculo, pod gwarancją. 
Cen- a zł. 10 et., poezią 25 ct. wiceej.

Wyłączny wyrób i główny skład 
aptece pod św. Grzegorzem W iedeń 

V., W immergasse 33, dokąd też wszyst
kie pisemne zamówienia stosować na
leży. — Skład we L w o w i e  w aptece 
P- M i k o 1 a s e h a. 2504 2—10 a

I

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Q  C es. k r ó l .  u p r z v w i l .  H

J  GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
5  sp rz e d a je  po k u rs ie  d z ie n n y m  2457 27—0

5% Listy Hipoteczne,
jako tez

5° o Kreiniowane Listy Hipoteczne.
Z le tv n ia  z p to w in c ji w y k o n u je  sit; be/, p ro w iz ji o d w ro tn a  pjd-ztą. 3 #

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
P o  zniżonych, i tan ich  cen ach !

Polecam mój obficie zaopatrzony g k ła d  p a t e n 
to w a n y c h  m łó c a r ń ,  m ły n k ó w , k i e r a 
tów , s ie w n ik ó w , p łu g ó w  i innych m a sz y n  
i n a rz ę d z i  ro ln ic z y c h , t r w a ł e j  i d o b r e j  
k o n s t r u k c j i ,  za co jak wiadomo, n a j w y ż s z e  
u z n a n i e  i w y s z c z e g ó l n i e n i e  otrzymałem.

G w arancje i k re d y tu  udziela  się.

J .  W Y C H E R A
we Lwowie, ulica Gródecka liczba 47.

24/5 12—0 Ś W I A D E C T W O :
Turze, dnia 8. września 1886. 

Wielmożny Panie Dobrodziej» /
Na szanowne pismo z ania 18. sierpnia 1886 odpowiadam, donosząc Wielmo- 

żnemu Panu Dobrodziejowi, że akeept na 145 złr. odebrałem.
Przy tfcj sposobności muszę Wielmożnemu Panu Dobrodziejowi wyrazie moje 

zadowolenie co się* tyczy gniotownika do zielonych słodów, oryginalny „Bontalla" 
które już dwa lat™ ua, wam, i bardzo jestem z niego zadowolony, a to że bardzo 
dobrze słód gniecie i bar. zo prędko, i małej siły pociągowej potrzebuje.

Z poważaniem
W in cen ty  K rzy sz to fo  uricz m. p.

w yrobów  rę cz n y ch  i  m o d n y ch
FILIPA TICHO w Bernie na Morawie, nl. Pańska 1.13

rozsyła za pobraniem pocztowem :
i  Berneńskie materie sukienne z całkiem czystej wełny

* owczej na ubrania J e s ie n 
n e  1 K linow e, 3 1 0 —3-20 metr. długości, na kompletny garnitur męzki, 
po cenie z ł r .  4*75, 7 - 0 .  & v ’

II. Narzutki 210 metr. db g.

ni Spodnie jesienne i 
iv . Wyroby ręczne i

we wszystkich koloracn, po z ł r .  6 —7*50.
zimowe długości po złr.

cenniki i próbki franco.

3 -3 * 5 0 .
m o d n e  main w naj rozmaitszy(;h gatunkach 

na skład; ie i na życzenie posyłam 
2484 8—10

I V  Nowo urządzony M agazyn
towarów bławatnych, płótna i bielizny stołowej

R o m a n a  11  o y c z y i i s k f e g o
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10,

o trz y m a ł a a  S ezon  je s ie n n y  i zim ow y 1 8 8 6  J
2503 2 — 12

Aksamity, Plusze, Brokaty, Baranki i rnaterje jedwabne czarne i kolorowe.
lV / . y ;mu j#  żnin w/ei i iu na  p o to w e  Sabnie damskie i s / r z e d a j e  t an i o  I a by  s p r z e d a ć  wie le .

WYSTAWA
w  C z e r n i o w c a c b

zostaje przedłużoną
2511 3 - 3

ao  12. p a ź d z ie r n ik a  1 8 8 6 .

M A <5 A % Y  KI
F, K N A U E R A  i  S Y N A

pot i t t m  Lwem” i e  lwom, piae Kapitulny
poleca:

K o s z u le  b ia łe  m ę s k ie  1 d la  c h ło p c ó w , po 95, l to, 1 60
i wyżej.

K o s z u le  k o lo ro w e , po 1-40 i 2 złr.
K a le s o n y , po l ,  i-ló , 1-25 i wyżej.
S k a r p e tk i  b ia łe  1 k o lo ro w e , tuzin po 4 złr., 4’50, 5, 6 i wyżej. 
C h u s tk i  d o  n o s a  b ia ł e  p łó c ie n n e ,  tuzin złr. 2'4‘>, 2'75, 

3 i wyżej.
C h u s tk i  z k o lo ro w y m  s z la k ie m , sztuką po 10, 15, 25, 30

; wyżej.
R ę c z n ik i  w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 7*60, 4, 5 i wyżej. 
K o łd r y  sz y te  zapH łow e i tu r e c k ie ,  po 4 50, 5, 6 i wyżej, 

z v.’e ł i . ia i .e g „  a t ł a s u ,  po 9, 10 i wyżej.
K o c y k i n a  łó ż k a ,  od 1-30, ISO, 2, 2-40, 3 i wyżej.
P o d u s z k i  z pierza, z włosieniem podłóg wagi, p o  c e n a c h  n a j 

n iż sz y c h .
S ie n n ik i  go to w e po 95, 1T0, 1-40, 1-75 i wyżej. 
P r z e ś c ie r a d ła  b e z  szw u  s z ir t in g o w e , po 1 30, 150, 175

i wyżej.
P r z e ś c i e r a d ł a  p łó c ie n n e  (b ez  szw u), po 190, 2.25 i wyżej. 
Z u p e łn e  w y p ra w y  d o  k o n w ik tó w , z a k ła d ó w  1 t .  p .  

p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h . 2423 38—0

BR** Za dobroć i trwałość zaręcza się.

Uwiadomienie.
Odezwa do wszystkich sprzedających zegary 

i do prywatnych nabywców zegarów.
Zgubny wpływ strejku robotników w Felgji, dopiero teraz okazuje swe szko

dliwa skutki, i to nietylko w tern samem państwie, ale i w sąsiednich okręgach prze
mysłowych w S zw ajearji; w skutek tej okoliczności poleciły mi dwie tam tejsze 
pierwszorzędne fabryki — cały ich zapaj : około 10.000 złotyob, srebrnych i niklo
wych oegarl ów, rozmaitego gatunku, dla dam i męzczyzn, sprzedać znacznie niżej 
i d prawdziwej wartości. Ta okoliczność podaje każdemu możność posiadania cennego 
przedmiotu za tanie pieniądze, którego wartość wynosi zawsze więcej jak dwa razy 
tyle. Te zapasy zegarków ouowiązaicm się wysprzedać po następujących c e n a c ll  
o ry g in a ln y c h , za jakie nabywają takowe tylko zegarmistrze i handlarze. Cło 
i prowizję zwracają mi fabrykanci. D latego w tym w y |i lku nie ma wyzyskiwania.

Zlecenia wykonują się pod kontrolą jak najakuratniej w przeciągu 24 godzin 
Oświadczam niniejszem pub ieznie, że w razie, jeżeli się komu niepodoba przysłany 
zegarek, zwrócę mu natychmiast otrzymane pieniądze, po odtrąceniu kosztów p rze
syłki. Przy zamówieniach prywatnych upirasza się o dokładne ozuaezonie odnośnego
numeru.

Nr.
Przesyłki uskuteczniają się zr. zaliczką albo po otrzymaniu gotówki.

Cena obecna zł.
1. Pr,.wdziwy niklowj renionloir, najlepszy gatunek . . 5-75
2. Prawdziwy ssebrny icmontoii-, cylinder najlepszego gatunku 9-25
3. Prawdziwy srebrny remontoir, anker najlepszego g. t unku . 1P 2 ;>
4 Prawdziwy srebrny reinontoir, anker kryty . . 13-50
5. Prawdziwy*-14 Larat. złoty zegarek damski z odskakującą kop. 14’50
u Prawdziwy 14-karat złoty remont,dr, damski bardzo piękny i7'5u
7. Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir damski kryty najiepsz. gat. 23'50
8. Prawdziwy 14-kąrat złoty rem ontoir, bardzo piękny, tak zwany

„A rniteuhr“ dla dam . . ", • 22- —
o. 14 karat złoty anker-rem ontoir lięzki, bardzo piękny . 28'50

10. 14 karat, zloty ankor kryty, męzkć . . 39 50
11. 14 karat, złoty auker-reuiontoir kryty, najpierwszej jakości,

ba.dzo mocny, męzki . . . .  49-50
15. Bardzo piękny, prawdziwy sreb ny rem ontoir damski 950

dawn. zł. 
1 4 -  
1 8 - -  
22  —  

2r>-— 
2 8 '-  

*?,()■ — 
4G-—

45-—
t>.V— 
70 —

84-—
18-—

2487

Beinontoiry nakre-ają się bez kluczyka. W szystkie zegarki są puncowaue 
c. k. urzędzie. Sprzedaż uskutecznia się poa gw arancją mojej firmy.

A ir e s : Ersies Wiener TascnennnrenYer&andt-Eialilisseinent
EDUARD LEWIT,

W IE V , S la d t ,  i d i e r g a s s e  X r. 13 , 3 . E ta g e . 5—12

Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ fachowo sporządzane

pi . leca

F a r b y o l ą f n e
pod g w a ra n c ją  n a j le p s z y  do  m a lo w a n ia  d a c h ó w , d rz w i, b ra m , 

ok ien , m e b li o g ro d o w y c h , m a sz y n  ro ln ic z y c h  i t. d .

POKOST do zapuszczania przedsionków,

K I T do k - t o wan ia  okien ,  p o d łó g  i t.  p .

Teer gazowy, Teer drzewny, 
CEMENT, G IPS  itp . itp .

Spe0ja.laa.3r a Hs 1 sud.
■

1
pod firmą : 2521 1 - 0

ALOJZY HUBNER
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13,

(dawniej cukiernia Rotlendera).

- j .

PIERNIK HIGIENICZNY
z fa try lc i

C Z Y  Ń B K I E G O
■ w  T a r o s ł e

p o d ł u g  l i c z n y c h  ś w i a d t « l w  le k a r s k ic h  i u z n a ń  c i e r p ią c y c h  j e s t  n ie z a w o d n y m  
ś r o d k ie m  u s u w a j ą c y m  d o l e g l i w o ś c i  l e n i w e g o  trawienia ,  j a k :  ob s tru k cja ,  h e m o 
ro id y ,  d y s p e p s j a ,  k o n g e s t j e ,  z g a g ę ,  w z a ę c ia ,  o d b i j a n ie ,  n i e s m a k ;  p o d n ie ca  

a p e t y t  i d z i e l n i e  p r z y c z y n i a  s i ę  d ó  w y m i a n y  m a t e r j i  o d ż y w c z e j .

D o  n a b y c i a  w  s k le p a c h  w ł a s n y c h ; L w ów , ul H a l i c k a  i. i .  K r a 
k ó w , S u k ie n n . e e  1. 23 .  P rz e m y ś l ,  u l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a .  P r a g a ,  
G rab e n  1. I z ,  ja a o t e ź  we w szy s tk ie ] )  a p t e k a c h  i h a n d la c h  k o r z e n n y c h ,  g d z ie  
o d n o ś n y  p l i k a t  j e s t  w y w i e s z o n y .

O k s,z ę r n 3 . b r o s z u i ę ,  p o d a j ą c ą  n i e z a w o d n e  r a d y  d la  c i e r p i ą c y c h  na  
d o l e g l i w o ś c i  l e n i w e g o  t r a w ie n ia  n a p i s a n ą  p r z e z  l e k a r z a  s p e c j a l i s t ę  r o z s y ła  
fa b ry k a  b e z p ł a t n i e  1 franco .  ^478  8 — 0

owośó w zakresie prezerw atyw
z p ę c h e rz y  ry b ie h  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
r e ln e s  z p ę c h e rz y  r y b ic h  i g u m y , cd 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
g ifb k l delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 

pod dyskrecją -a  pobraniem 4 * u m iu iw a a re n -A g e n iie , ,V le x . R o sę . W ien  
I- K ó l ln e r h o ig a s s e  4, I .  S to e k . Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. Di cnt.

W ojskow e arty k u ły  ze złota
F r a n z  K iih m a y e r  efc C om p.

P r e s a  b u r g .
Polecają swoje e. k. wyłącznie uprzyw., grubo posrebrzane i pozłacane towary 
drutowe i artykuły uniformowe, zawierające 25—95 pro. szlachetnego kruszcu, 
które na wiedeńskiej wystawie powszechnej otrzym ały dwie najwyższe odznaki, 
a na wystawie w Budapeszcie wielki dyplom honorowy. Jedyna fabryka w Ausiro- 
Vv grzech, która sama produkuje z surowca aż do zupełnego wykończenia — 

C e n n i k i  g r a t i s .  ~ V u  Zużyte w.jskowe artykuły ze złota lub srebra, 
kupuję po najlepszych cenach lub wymieniam na nowe. 2 5 b i 2 (i

A jenci do sprzedaży n a ra ty  losów
prawnie dozwolonej n i  m o r y  a r t y k u ł u  u. - tawy X X X I .  z 18S3 r.  s ą  p o 

s z u k i w a n i  pod b a rd z o  korzystnymi warunkami p rze z

Wexelstube der Ersten ung. Gewerbebank, Budapest,
2507 Z g ł o - z e n i a  u p r a s z a  s ię p r z e s y ł a ć  w  j ę z y k u  n i em iec k i m .  3-10

W*

Z mó w ie n i a

J e c a . 3 r r x . i e  d o  3 3 . a  To 3 r  c i

Na sezon jesieni i zinowr y
: r o t-we Paleta, garn itury, , OL**''
ko we, Rundy nieprzem akalne \  r W
lylk> w ł a m ^ g i  w yro b u  —  o r a t ^ * ^ ^  ©<
garn itury  i P a le ta  d la ^ ^ | . , A l v -
c k ł o p c ó w  do la t  15 tu  
z m a t- r j« łó w  d o b r y c h ^  
a nadzwyczaj tanio. wykonują się w >ak

najkióts7,ym , / as i e  jo

cm. u h bardzo przystępnych.

O J p * ^  liozue odw i.biuy njnas/n

248-5a 5—0 ZftTZftd.

i.

0 5

. . . . . . . .

|  J A N  I H N A T O W I Ć Z '
r> o  1 e  o  a  2412 36—0 5

#  n iezaw odne i w y próbow ane środk i 
j  kosm etyczne.
#  odszczególiiione 6ma medalami zasługi i 2ma d?iilomami uznania,
I  PU D ER  KSIĄŻĘCY. *
^  Jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie pi 
J j t  do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jes t nieocenionym środk 
^  upiększenia twarzy.

irzyiega 
:iem do

51
Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 150.

W  Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, mał j pudełko , ^
m. /, 1 ■ 1 i. 4 .n /i i.. v -  j  : 1 ! . V— 1 «cn

m

po 70 cnt., większe złr. l -20, z łabędzikiem  złr. 1"60.

#
#

W O D A  F 1J O Ł K O W A .
#  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnli nie i łuszczenie skóry, A? 

w rgłidza „mirszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wyde- 
J likaca. — Cena 1 złr. w. a. ®

U T l | P T ( W  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakr itiiem użyciu 
r m i r  1 przywraca piękny kolor. P i l lp to n  nie farbi je, lecz tylko

jte. odmładza włosy, które pod wjpiywem tego znakomitego środka od .rsku ją  pier- 
^  wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 o t .

%  \ U  A l  R N T I N  wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki
'  '  T i 1-i 1 A a IN  włosewu wzmacuia i do wytwarzania włosów pobudza.  ̂

Cena flakonu 3 złr. Pó ł flakonu 1 złr. 60 cnt.

Wfc C E Z A R I N  niezawodny środek na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w ,

|  N I G R E T I N A  j
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trw ałj i piękny 

B p  kolor czarny lub ciemny ; jes t on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu
bardzo prosty. — Cena 1 złr. ______

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych ulica Kopernika 1.8, ^  
Hotel Europejski t ulica^JH ala  k t .  W a ło w e j. KR ^s

m  Sukiennice i T o .  W  O Ż E R N IO W Ć aC H  Rynek 1. 3, -  oraz.
wszystkich p ie rw s z o rz ę d n y c h  s k le p a c h  i ap  9 • j p



6 D Z IE O T *
< t* • -V r (, - l  * i  1 » i  .

O L I W Ę  DO M A S Z Y N  -»«
w różnych gatu n k ach  do każdego użytku? poleca 250o 3. 0

J Ó Z E F  H A 3 S T K E  w e  L W O W I E
Skład farb i handel m.aterjałów' pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we -własnym domu.

JS M IG U S A ”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł N r. 18. z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjam i.

P rasa  polsha jako to : „Dziennik 
Polski," „K nrjer Lwowski, “ „Nowa 

eforma,* -Tygodnik Illustrow any ,* 
łuszcz," „Kłosy," itd. uznały . Smigu- 

za wyborno pismo humorystyczne. 
Adres R edakcji: Iscó w , IJacłcka 

liczba 46.
Prenum erata k w a r t a l n a  ty lk o  

I z ł . . 2u  c t .

Każdy nagniotek
1 b rw d A W h A  usunięte zostają niezawo
dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penzluwanie ZaSzCa/tnle znanym je- 
%  ue prawdziwym ś r o d k i e m  p r z e -  
c lw k u  n a g u l o t k o m  I Ł a d l a u e r a
2 apteki Cze1 -onei w Poznaniu. Karton z 
fl_-*ką i penefem 50 ent. 24-50 19— 20

jP5 ~ Premjowane najwyższą uągrcdą 
Z łi ~~ medalem. - n g

k u i a d  w e L w o w ie  w A p tec e  
Z y g m u n ta  K u c k e r a .

« • » «  mMtaa 12. KbłLm

.„ ..I* *  . . .  0» ta kil

9ef$lc$tl-jłranf3tttt*
»«■

t lłd . lir. Bisem.
■Mes, I Ł ,  r s n m  u .  I | u.

isetkcn kie ukrij k-t mmm
t*tl*SC*M P i l  I n  tj

■lmn.At.-is HMU. 
■tktouJU- 1 , 1 , 4  s„, r ~ i  Ute. 

.•W liO a^łuriłesm nw iiksei k.. M Ą i.sm  aitktaamnrts WMst. Dr. u n  en. ) u* u. i.* .. 
" I  M *■« DMA ,

^ P o z o r !
S b h  d  fa b ry c z n y  c z e s k ic h  to - 
w a ró w  ln i a n y c h  i t k n o j c h ,  wy - 
r6 b  w ła s n y  b ie l iz n y  u l a  in ęz - 
c z y ii i  i  d z ie c i  — p «  n z i m ły ch  
n a j ta ń s z y c h  c e n a c h ,  m ianowicie. 
K oN znle d  sm u k łe  z dobrego aż d j 

najlepszego shirtingu z koroukarai do 
p ra tji i haftami po t .  7.5, zł. 1.25, 1.50. 

K o s z u le  d a iu a k ie  z dobrego aż do 
najlepszego , ł ' t n a  z koronkami do 
prania, haftami i rewersem, od zł. 
1.25 do h 50.

G o rw etj d a m a k le  z koronkami do 
pranin, haftami, białe i K o l o r o w e ,  jak 
najładniej wykonane od et. 75 do 
zł. 3.50.

S podn ie  e  d a m s k ie  z koronkami lo 
prania, aż do najszerszych aaftów 
szwajcarskicu od zł. 1.10 do 4 .--. 

K o s z u le  m ę z k ie  z kołnierzami i bez 
kołnierzy, z aanszetam i i bez man- 
szetów, po zł. 125, 1.50, 2 —, 2.25 
Przy zamówieniach wystarcza podanie 
objętości szyi. 2510 1—0 1

D o k ł a d n e  c z e s k ie  i  n ie m ie c k ie  
c e n n ik i  rozsyła się na żądanie. — 
Zamówienia za pobraniem poeztowem.

Schonfefd &  Co., Pray,
(Bohmen), I .  E l s e n g a s s e  O-

WEBA KING.
„Weba Klag41 jeai 00 procent 

tańszą od zwykłego ptótaa I prce- 
wyńaua takowy irsykroiną ltw«- 
tiseią. Nie należy przeto „Weby 
K>«g i zwykle płótno ata srtae w 
Jednym I ty m samym rządzie.

„ W e b -  K in g *  sporządzoną jest
8 z ń  a i c a r- 

t-Gai
z n a j  p r z e d n i e j s z e j  
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn. 
Posiada >na nadzwyczajną elastyczność 
tndzież wyrugowała z pow odzeniem ! 
owe gatunki pfóc.en, które sporządzone * 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „W eby King* bezpłatnie 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a 
w a ł k a c h ,  a t ó r e  m u ż n a p r z e p r a i !  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a 
s z e g o  t o w a r u  i pifft. niech nie ku
puje „W eby King*, dokąd się w spo
sób powyższy nie przekon t, że w ruzie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
w-łcie „ ^ e b a  King* musi pochodzi i 
od nas, ponieważ bardzo możebnsm jest, 
le  P . T  Publiczności zamiast praw dzi
wej „Weby King" pudsuniętem być 
może co innego.

Znak jes t urzęd łwnie ochronionym, 
kto go naśladnje, zostanie sądownie 
ukaranym.

Ceny „Weby Klng“ :
1 sztuka 78 etm r. szer., 20 mtr. 

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
"'*m- zieroka. 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
, 1 łożkową bieliznę złr. 8’50
1 sztuka 175 otm. szeroka, la  mtr. 

d ługa, na 6 prześcieradeł b u  
rzwu, kiżde 2V, mtr. iług. ałr. 1180 

sam gatunek 200 etat szero
k i6 • • • •  .........................złr. 12-80

1 sztuka 175 otm. szeroka, 15 mtr 
Iługi na bardzo cienkie prze
ścieradła .........................  złr 13 —

Wyrób nasz „W eby King* nabyć 
można a ie f a ła s « i* a a y  je d y a ie  w 
szym składzie 2436 89—0

M .B E Y E R  i S pó łka
w e  L w o w i e

nlloa Karola Ludwika 1.1.

Gorsety damskie
Ms a n s  Riwal' 1

a la Sirene nouveautes, prawdziwe pa
ryskie, z ro g ac i, 28 —30 ctm. długie, 
w, wszystkich kolorach i objętościaoh 
i i t i e i ,  w zapasie po zł. 3, 4, 5.

G o r s e t y  k i« » 3 © w e  ożyli j> A i.e e -  
r z c w e ,  z .ogarąi, ze skóry angiul- 
sk iij , albo dreliszku lnianego, siwe, 
białe, kremowe, po 2.50, 3, 3.50, 4 
5, o zł.

G o rs e ty  d l a  p a n i e n e k  i R e d .  6- 
s e n r y  „ściągacze piec*, po zł. 3,
2.50, 3, 4.

Z imówienia według wzoru lub poda 
nia miary, uskuteczniają s: ę pod gwaran
cją za elegancki fason.

A d r e s :  2472 23—0

Magasln Corsets de Piris
p i  ae H alicki nr. 15 w gmachu Bankn 

hipotecznego.

W a g a  bydlęca
u* 10—12 entr. metr. z poręozami i cię
żarkam i ; dalej w a g a  p o m o a t o w t *
na 40—50 ci.tr. metr. do ważenia w y łv  
aow mych wozów i zw;erząt tucznych. — 
Obiedw.e zbudowane bardzo siln ie, nowe 
jeszcze, cechowane przez c. k Urząd ce- 
mentniczy, bardzo dokładnie funkcjunu- 
jące, i pochodzące ze ZLaaomitej ta l ryki, 
są razem lnb poszczególnie da sprzedania. 
2466 po najniższej cenie, n 13—0

S. de mmei r« w Wiednia,
L n n d s tr a s s e  K rie g h  rg a s s e  N r. 11, 

P a r te rz e  T h ii r  N r. 5 .

K arb o li nemu
piękna kasztanowo brunatna

najtańszy środek do pociągania wszel
kich drewianych u a  w olne pow ie
trze w ysta w io n ych  p rzedm io tów  

jako to :

budynków drzewnych, stodół, drzwi 
stajennych, nauedz gospodarczych, 

wózków, stołów, ławek i t  p.

przeciw zgniliźnle
poleca 2409 2 5 —0

JOZEF HANKE
w e L w o w ie

Rynek liczba 38, we własnym douiu.

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

Dr. S C H W E I G E R A
leczy cod gw arm eją w przeciągu 4 tygodni 
wszj.tJtie sfentki onanji. jako o: polucje, 
- słabieuie płciowe, ora„ będące w o .ią -  
tkach choroby rerwów i mlecza pacietoo- 
wegj, wszystkie .aż inne choroby płciowe 

w jak najkroUzyui czasie.
Dostać muina flakon pu 2 J  złr. wraz 

z oi isem użycia i korespondencją bezpo
średnio u 2,32 22—0

Dr. Sohwelgera w Wiednln
VII I .  L a vd o n y , 29.

J.&  S. K E S S L E R
w  B e r n i e ,  

u lic a  F e rd y n a n d a  N r. 2 2 ,
rozsyłają za pobran iem  poeztowem )
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10 mtr. czarnego terna, po
dwójnej szerokości

ZC, (Ct.

4!—
10 „ kaszmiru w wsz lkf ul

kolorach, podw. szer 4
10 „ materjl ciężkiej, z n i

ci potrójnej 2 80
lb „ kvmuku, wzory najn. 3 —
10 „ barchanu, na suknie 

w najplęsn. wzorach 
10 „ materjl *  kratki na

szlafroki w najp. wz.

J

2

60

50
1 resztka nowon. iraterjl n .

sukn. męzk. 3'/* m. dł. 3 75
1 resztka la  nowom. m aterji n . 

nbran. męz. 3*/* m. dł, 5 __
i iztdka na płaszcz od deszozu

m aterji 5 _
1 kawałflt dywanika chodni- 

aowrgo 10—12 metr. 3 50
1 firanki z juty, deseń turecki 2 30
1 garnitur z jaty. dereń tur. 

(1 obrus i 2 kapy na ł.) 3 50
1 garnitur rypsowy (1 sb ru .

i 2 Capy na łóżkoj 4 50
1 kołdra stęhLowana ciężka 3 —
1 prześcieradła 2 mtr, długie 1 50
i ..eanik 2 m etry długi — 90

sztuk* kaaafasj 30 łok dł. 5 20
<"rtu*& dan.astgradl 30 ł dł.

Ia  zł. 7 ct. 50 H a 5 59
3 szt. obrusów, l0/( , lnianych, 

bisł., czerw., nieb.,żół. 2 __
6 n tuk  serwet lnianych, */* 1 20
B ohu8tek In. Ia  zł. 1-50 Ila 1 20
' Perka u  koale, lf-ootm . dł. 

13uszer.. z kolor. obw. 1 60
1 derka dla fiakrów, l9o ctm. 

dł., 120 szerok. w pasy 3 50

*) W ielebnemu duchow ieństwa, naczel
nikom gmin i innym osobom, zusługR$V 
cytr ua zaufanie, na izczególne żądanie 
'.akie baz pobrania poczt. 2502 3-10 A

P ,  T.
Dla uniknienia często się zdarzających pomyłek i nieporozumień, pozwalam 

sobie zwrócić uwagę Szanownej P. T. Publiczności, że żadnej Filji nie urzędziłem 
w tutejszem mieście ani też nie przeprowadziłem handlu mego w inne m iejsce; ale 
objąłem pod firmą: H ń L a e r  i  H a n k e  istniały handel na mój własny rachunek, 
i takowy w całej swej dawuej objętości

f  tych samych lokalnośeiach Rynetc M,
pod firmą:

S kład  farb  i handel m aterjćiłów pod „Czarnym  P sem '4
R y n e k  38 , w e  w ła sn y m  dom u

dalej prowadzić będę. 2514 2 - 2

Z prośbą o pow^ęcie poprzedniego doniesienia do wiadomości polecam się 
nadal łaskawym względom, upewniając, że najusilniejszem staraniem mem będzie 
Szanownych P. T. Odbiorcuw, akuratjiem wykonaniem zleceń ściśle wedle życzenia, 
doborem towarów i miernemi cenami pod każdym względem zadowolnić.

Z poważaniem

J Ó Z E F  H A N K E .

Ostrzeżenie!
Dawni kolporterzy moi Jó ze f j£i..ie- 

ciiiaki i P io tr  W olff n it  uą upoważnieni 
przyjmować dla mej k sięg -rn i zaanych 
pieniędzy za prenum eratę pism ani też 
żadnych zamówień. 251% 2 — 2

Księgirnia li. ALtENiiERGA we Lawie
dawniej 

F .  H .  R IC H T E R A .

K jt^ H A ,
B ó i i t a d a r f e r a ,  9
SchtTnighofern, j.
W Irttaa ,
M a ta n a z k A , §
H a m b u r g e r a  ^

i z wielu innych nsjs łynnie jszych 
lhbryk, sprzedaje

p o  zxaJla3h.nz'3rołx O o u a o h  
t a k i e  z a  s p ł a t ą  r a t a l u ą ,

począwszy o d  1 0  z ł .  miesięczni#

IGNACY FRIED
we Lwowie, ulica Haiitka liczba 13 

Również w ypożycza fortep ian y .

B O LE S ŁA W  M 1KULIŃSKI
k r a w U o  i r t ę z k l ,

dostawoa uniformów dla PP. UrzędnlkuW o. k. uprzywll. kolei Karola Ludwika 
I c. k. kolei Paóstwawej

poleoa P T. Publiczności swój z497 3—L

MA&AZYK i PRACOWNI? O T S H  M?ZKI011
we Lw uw ie, PUi c  H a lick i N r. 12.

Na każdą porą i oku otrzymuje wielki wybór materyj z pierwszorzędnych
fabryk.

W ykonuje wszelkie suknie jak  n .jsU i mniej podług najnowszej mody posuknie jak  najstaranniej podług 
cenie nniiaAowanej. 

T eleg ram : A d res :
Bolesław mlkullńskl B o le s ła w  X łk n u ń u k i

Lwów. we Lwowie, plac H alicki 1. 12.

T e 1 < f o n :  
N r. 164.

O O O O O O O O t  i
co 

» l  s
o > viL

F M  OLEJNE
gotowe do użytku i szybko schnące

F A R B Y
do malowania dachów w najlepszym 

pokoście tarte ,

S T a j l ^ p g z e  F a r b y
tarte w pokoście m in e ra ln y m , 
odpowiadaj# różnym eelom, nadaj |  f a r 
bę i połysk la  jednorazowem pocią
gnięciem, wysechają w niewielu godzi

nach i tańsze ;  od olejnych.

F a r b y  d o  f a ą a d
rozpuszczalne w wapnie do kolorowa

nia budynków, W 36 kolorach,
Wszelkie gatunki lakierów kra

jowych i zagranicznych.

P Ę D Z L E
z najlepiej renomowanych fabryk. 
Tektury dachowe, te r  pogazowy 
i  drzewny, masa terowa, asfalt, 

cem ent i g ios .  
ur.u y a  o m rszyn  i sm arowidło  

do osi żelaznych,
Pa‘u sfjórzane do maszyn, ,  
Parny gum ow e d o  m a szyn ,  
G u rty  konopne do m a szyn ,
w  N O W  O Ś Ó  i - O T
Lniane napjszczane pasy do maszyn itp.

poleca

J O Z E F  D1S I E
2039  w e  L w o w ie  26-0■"îł

Rynek liczba 38, we własnym domu.

1 ^* *  K ar ty  wzorów, cenniki 
specjalne oferty, nu żądanie 

gra tis  i fr inko.

N
• * £

*

Płótna, stołową bieliznę 
j  gotową bieliznę dla mętozyzn

P o ń c z o c h ,  S k a r p e te k ,  
także P o ń c z o s z k i  d l a  d z l e d ,  

Deazczoohn ty I Płs- tez# od deszczu,

£  " >  Oa .

Foleca

1 3 1  A .  "N * D E L

F. 8. BARDASZE
2496 we L W O W IE 4—0 

Tis-a-ris kościoła K atedraln ego 

Ceny fabryczne .

w  =>-(aO  —•
im ® 
g  ~

Już opuścił prasę:
Kalendarz hum orystyczny

„ Ś  M I  G U S  A “
F* na rok 1887
■bo@ ra.to i l - a .s ir o - w - a .r L j r

(pr^etzłołO  wyborowych ilustracyj), o treści literackiej obeji 
krótkich nowelek i humoresek, dowcipnych aforyzmów i 
anegdot, z kartą  tytułową rysunku para  J .  M akarewicza,

kolorami.

unjącej 64 stronic 
całkiem nowych 
odbitą czterema

Cena 50 ct.

i

Dostać m o in a  we w szystk ich  księg a rn ia ch  i u  zn a n ych  
kolporterów .

Pp. księgarzy i prow incji i w ogóle osoby, któreby cheiałv zająó 
się rozprzedażą tego kalendarz ,  upraszam: o wczesne nadesłanie zamówień, 
poczern otrzymają odnośny p lakat i podaną cenę tuzina.

Zamówienia należy adresować do A dm inistracji „Śmigusa" ulioa 
HaJicka 1. 4tt., lub do księgarni i. L. Pordesn, ul, Trybuu»)> ka we Lwowie.

Prenumeratorowle „Śmigusa" oałoroozni I półroczni, otrzym t]ą kalendarz 
bezpłatnie, franco.

Jako premię do kalendarza „Śmigusa“
dodajemy za dopłatą 1 złr

d > * r a , p r z e p a s a m , ®  o l© jo < ^ jru .lc i
#  m ianow icie:

1. Towarzysze pancerni,
 ̂ 2. Wasy i peruka,

mdżnr także każden z powyższych obrazów nabyć pojedynczo za dopłatą 50 ct, 
'■^Na koszta opakowania należy p rz y ła ć  15 ot.

Ccn^ cklepowa każdego z powyższych olejodruków wynosi 2 złr. 60 ct_

B randta, 67" wysokości a 45" 
szerokości.

M A G A Z Y N  F U T E R

P. C Z  A P C Z Y Ń S K I E G O
we Lwowi«, ulica Halicka, liczba 1, w iomu własnym.

P o l e c a  2500 3—0

FUTRA mi&siowe i do pouróiy damskie l m ęik le
w n a j ro z m a l tg z y c ń  g a ta n k a c L  :

ZA R ĘK A W K I uamskie i K OŁNIERZE. 
CZAPECZKI damskie, CZAPKI m. zkie i KOŁPAKI. 
PŁASZCZE ASTRACHANOW E damskiu, pod

szyte futrem, fasany nowe 
PA LETD C IK I dam skie, krótkie (K A PT A M K I, 

(/Lłolone L trem  »<’
k OTON mY IU T R Z A N E .
W IERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 

i aksamitne.
lNIEFZCHY gotowe męzkie z materyj zagranicz

ny-h  i krajowych.
M A TEK JE jedwabne i wełniane na wierzchy dam- 

.kie ora. SUKNA na wierzchy męzkie po 
cenach fabrycznych.

FU TR a. z, REN Ó W  SYBERYJSKICH, podszyto 
iutrem . dam ssia i męzkie oraz s *VU KÓW 
białych syberyjskioh, odzna zające się szczo- 
gólną lekkosc.ą i piaktycznością 

D EK I do SANI, FU SSA B I do PODRÓŻY, ZA 
RĘK A W KI myśliwskie.

SKÓRY we wszystkich gatnnkach, pojedynczo i 
hurtownie.

Zamówienia z prowincji za mtdesłanirm miary 
uskutecznia sumiennie i z całą akuratncśolą i po
spiechem ; za dobroć i trw ałość :ow~ru cwaruntuję. 

C e  n  y  % n  1 i  o  n  e .  - 0 0  
Cenniki na żądanie franoe.

U z n a n ą  p o w sze ch n ie , z a  n a j l e p s z ą

MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG
poleca: 2454 2 1 - 0

J Ó Z E F  H A N K E
w* Lwowie, Rynek 1. 38, we własnym  lo m i.

D o s ta ć  m o i n a :
we L W O W IE  u łhs, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych handlach,

nn prewincjl:
W  BOCHNI u v. J . Michnika.

„ BORoZCZOW IF. u pni Ol. Armatys.
„ BRODACH u pp. Witkowoki i Sp.

Adamowicza.
i iin, B. W rońakiej. 
J  Neumanna.

, B R ?irŻA N A C lI I 
BUCZACZ1T a j  
BUSKU ii p. Mi Goldhabei t . 
t  HOD0RGY.1K u p F  M aria. 
CZEKNIOWCACIi u p. A. Bayera.

, „ up  W. Augustynowicza.
, „ n p . St Km irańskiego.

„ n p. Ign. Sehnircna.
, CZORTKOW IE n p. S. K .sti ;kieg^,
, DĘBICY u p. S. Serednickiego 
, D O LIN IE  u p. M. E irsohenj. 

DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłoń-
skiego.

, GORLICACH n p. S. Muszyńskiego. 
GuÓDKU u p. A Lipusa. 
H U SlA TY N lL u p: \  Damelcwioza. 
JA R O SŁA W iU  u p. G. Strassberga 

„ u p A. Tumidajskirgo.
„ u. p. K. Zabłotnege.

JA ŚL E  u PP- J  Podaka i Syna 
KAŁUSZU w Tawarz spożywczem. 
KAMIONCE STR. n. p  J . Skleni i. 
KłMPOLONGU u p. K. Neumayera. 
KOŁOMYI n } p. J. Różańskiego i Sp.

„ n p. J . Romanuwicza.
KcrPECZYŃCACII . p. N “ o/im enta. 
K 08SO W IE  u p M. Kamila. 
KRAKOW IE n p. J  Barberowskiego 

u p. S. F. Fischera.
„ u p. H. Fritscha.

KR*»SNIE ii p J  L a’,arowicza. 
ŁAŃCUCIE n p. J . Cotnarskiego.

„ u p. J  Daniel wieża.
LEZ. iJSK U  n p. S. Pomeranza, 
LISK U  u p. R. Barańsgiego.
MIELCU u pp. J . DembieLiego i Syna. 
MIKULINCACH n pal E. G. Grosmann.

W  MONASTERZYSKACH u p. J .  Suhla. 
„ MOŚCISKACH n p F rz LobdT.
„ MYŚLENICACH u Fp, J . Gntmanna 18. 
„ NADW ÓRNIE n p. J .  Kisielewskiego. 
„  NOWYM SĄCZL u p  u uLllbra.
„ .  „ u p. J . Kostkiewicza.
„ PODHAJCACH u p. J . Ziimmta spad

kobierców.
„ PRZEM YŚLU u p. M. Kozłow kiego. 
„ „ u p M. Krng„.
„ „ u p. Faliszewskiego.
„ „ u p M. O, (Janca.
„ RAHOWCACH u pni L  Sonrenreich.
„ ROHATYNIE u p. F . M aria.
„ „ w N arodnej Torhowli.
„ R ZESZO W IE u p E G. N eugobautra.

- u p. F . Jaśkiewicza.
„ SAMBORZE « a . a  Kromera.
„ sANOu.1 u p. B Bartha.
„ „ n p. J .  Rynezarskiego.
„ SF  .E C IE  u p. J . DompniaJ™ wdową, 
„ SIEN IA W IE w T iw  ..-z. Spęiywckem. 
„ 8K  IL E  u p. J . H Krthk*.
„ ŚNIATYNIE u p. J. Bohma.
„ STANISŁAW  O W IE  n p. K Jonmia.
„ STARYV S \ (  Z l  « a. A. Essena.
„ STRYJU u pp. Lediiokiego i Kosterj

k iew icK  
„ 8UCZAW IE u p. L . Unickiego.
„ „ u p J . Szyi lonowicza.
„ TARN OW IE u op vY M iildnera iS p ł, 
„ „ n y Tad. Scharfa.
„ TŁUMACZU u i J. Hiibschmanna.
„ TŁUS7 EM n i W. Radziszewskiego.
„ T C R C F u p W, Kuczyf tiego.
„ TYŚM IENICY n p. J .  Za mohowskiege.

WADOWiOAC I u p A Pohla.
„ ZALESZCZYKACH u o.H. Sanuckiego,
„ ZŁOCZOW IE u p. F  Kordeckiego.
„ Ż ( iŁK (VI u p. F . Olearczyka.
„ ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza.

Główną wygrane

5 0 0 .0 0 0  Lir w  złocie
z wielu uboc;.nemi wygracemi, m otna

2 - L istop ad a b. r .
osięgnąd na

w  ł o s l s i e 2493 3 - 3

Lisi tan® l\m
(g w a ra n to w a n e  p rz e z  P a n m w  o w ło s k ie  i,

Rocznie 4 ciągnienia.
| 0 *  Ł U ty  r a t a l n e  n a  s p ł a t y  m le e lę c z n e  w y d a je  S z a n . 

P .  T . P n b lłc z n o ń c l  p o d p ia a n j  D o m  b a n k o w y  w t a k i  
8 p o s ó b , ie  p r z y  n a b y c iu  p r z y n ą jm n le j  3  s z tu k .  Loky 
o ry g in a ln e  J a z  p  idczat* s p ł a t y  w m i a r ą  u is z c z o n e j  
n a le iy to ń c l  u e d e  d o rę c z o n e  S z a n o w n y m  n a b y w c o m .

I 8z t. w  16 m ie t-  r a t a c h  po  I x ł.
3  » # | §  n » .  3  „ po uiszczeniu 6 ., 1 1 . i 16 raty,
4  „ „ 16 „ „ „ 4  „ po  u is z ć z e n in  5 ., 10 ., 14 . i 16 . r a t " ,
5 „ „ I 6 „  „ „ 5 „ p o  u iszcz . 4 ,  7 ., 1 1 ., 14 . i 16. r a ‘j ,

i t. d. i t. d.
Należytość stemplowa uiszcza się odrębnie. Nabywca ma już po uis - 

czenin p ie rw s z e j  raty  w y łą c z n e  prawo do wygranej.
Również uskuteczniają s!ę wszelkie zlecenia na miesięczne spłaty 

za wszystkie inno los>. Stosownie d i  przepi«ńw ustawy są u mnie depono
wana oryginalne Losy, które przejrzeć mogą Szanowni nabywcy.
8 © “ Listę ciągnień przesyła się pocztą fi inco zaraz po olągnleniu.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko. — Przesyłki pienię|t*ń 

uskuteczniają się najlepiej za przekazem pocztowym.

UST- B e n e ć L i c r t
Bank- and Commlsslonsgftftchift, Wien, L, Lugeok X.
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